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N o w e in c y d e n t y w  G d a ń s k u
N ap ad li, w y b ili szy b y k am ien iam i,  

rzu ca li p e ta rd y , zd em o lo w ali m ieszk an ia  

i b iura . N ap ad li, zaa tako w ali. K o g o ? —  

p o lsk ich ce ln ik ów , p e łn iących s traż n a  

g ran icy  W o lneg o  M iasta G d ań sk a  i P ru s  

W sch od n ich . K to n ap ad a ł? —  o tó ż to  —  

k to ? Jeg o m o śc ie w  języ k u n iem ieck im  

w y k rzy ku jący o b e lg i p o d  ad resem  ce ln i­

k ó w , u b ran i w  m ary n ark i cy w iln e i ch a ­

rak te ry sty czn e w y so k ie b u ty . Jeg o m o ś­

c ie p rzy b y w ający w ie lk im „M erced es'-  

em " z P ru s W scho d n ich ,

W iad o m o w ięc —  k to zacz? O czy ­

w iśc ie , że w iad o m o ....

P ró b a u zy sk an ia n o w eg o  ,,p u n k tu ” w  

w o jn ie n erw ó w , trw a jącej o d d w ó ch  

p rzeszło m iesięcy . N asłan i jeg o m o śc ie , 

b o h a te rsk o a tak u ją ce ln ik ó w , a le zm ia­

ta jący g d z ie p ieprz ro śn ie , k ied y szo fe r  

p o lsk ieg o sam o ch o d u u rzęd o w eg o u ży je  

b ro n i w  ca łk o w ic ie u sp raw ied liw io n e j o -  

b ro n ie w łasn e j.

W ięc  n asłan i, p o w iad am y , d la w y p ró  

b o w an ia s iły p o lsk ich n erw ó w . C iąg le  

ta sam a m eto d a i c iąg le ta sam a b ęd z ie  

p o lsk a  o d p o w ied ź . P o lsk ie  n erw y  ju ż  p ró  

t> ę w y trzy m ały  i w y trzy m ają ją n ap ew -  

n o  zaw sze , co jed n ak b y n a jm n ie j m e o -  

zn acza teg o , że  m o żn a p ro w o k o w ać d łu ­

g o i b ezk arn ie . B o , p ro szę jeg o m o śc ió w  

w  w y so k ich b u tach , ta sp raw a tak w y ­

g ląd a : —  co  in n ego  n erw y  i c ie rp liw o ść ,  

a co in n eg o  w  G d ań sk u .

N ie m o że b y ć m o w y  o  ty m , ażeb y  

P o lsk a p o zw o liła n a  to , iżb y  u rzęd n ik o m  

ce ln y m , p e łn iący m s łu żb ę n a g ran icy  

ce ln e j p o lsk ie j, b o tak ą , a n ie in n ą je s t 

g ran ica g d ań sk a , k to k o lw iek b ąd ź m iał 

w  p e łn ien iu o b o w iązk ó w p rzeszk o d z ić .  

C i u rzęd n icy  p o lscy  b ęd ą  m ie li zap ew n io ­

n e b ezp ieczeń stw o i to n aw et zu p e łn ie  

n ap ew n o . T ak sam o , jak zap ew n io n e  

b ęd ą m ie li b ezp ieczeń stw o  w szy scy m ie ­

szk ający  w  G d ań sk u  P o lacy .

B y ło b y o czy w iśc ie b ard zo p o żąd ane ,  

g d y b y  im  to  b ezp ieczeń stw o  m ó g ł i u m ia ł 

zap ew n ić S en a t G d ań sk i, k tó ry je s t d o  

teg o p o w o łan y . Jeżeli jed n ak , jak to  

s ię ju ż d w u k ro tn ie o statn io d z ia ło —  

S en a t g d ań sk i s tw ie rd za, że „n ie je st w  

s tan ie zap ew n ić b ezp ieczeń stw a ” —  n o , 

to trzeb a b ęd z ie w  k ażd y m  raz ie p o m y ­

ś leć p o w ażn ie o p rzed sięw zięciu śro d ­

k ó w , k tó reb y p rzy w ró c iły  n a jw id o czn iej  

n ad szarp n ię ty au to ry te t w ładz b ezp ie ­

czeń stw a  w  G d ańsk u ,

B q  zn ó w  ca łk iem  n ap ew n o  w iado m o  

w  P o lsce  k ażd em u d o ro słem u  i k ażd em u  

d z ieck u , że  p rzy  ca ły m  p o czu c iu  h u m o ru  

i d o b ro d u szn o śc i, jak a cech u je P o lak ó w  

—  k o ń czą s ię te m iłe cech y ch arak te ru  

n ieo d w oła ln ie w tedy , k ied y  żart p o su w a  

s ię za d a lek o .

Z b y t w iele la t, zb y t w iele w iek ó w  

ży ją P o lacy w o k ó ł G d ańsk a , ażeb y ta  

w łaśc iw o ść sk ąd in ąd g o łęb ieg o ch arak ­

te ru  p o lsk ieg o , m o g ła b y ć sąsiad o m  n ie ­

zn an a . P o zo sta je ted y w y ciąg n ąć w łaśc i 

w y  w n io sek ...

B liżej in te resu je  n as jed nak  n ie  ty lk o  

sam  fak t lekk o m y śln o śc i p ro w o k o w an ia  

c ie rp liw o śc i p o lsk iej, a le b o d a j w  ró w ­

n y m  s to p n iu to , k to  d o p u szcza s ię te j 

g ru b e j n ieo stro żn o śc i. Jeg o m o śc ie w  w y ­

so k ich b u tach są p o d p o ste ru n ek ce lny  

p o lsk i w  K alth o fie p rzez k o g o ś w y słan i. 

Jak i m a ten k to ś ce l n a o k u ? N ap ew n o

A n g l ia  n ie  w y d a  N ie m c o m  

d e p o z y t ó w  c z e s k ic h
L O N D Y N . W  o d p o w ied zi n a  in te rp e-  

ac ję w  Izb ie G m in m in . sp raw  w ew n ę ­
trzn y ch S ir Jo h n S im o n o m ó w ił w czo ­
ra j sp raw ę d ep o zy tó w  b an k o w y ch i za ­
p asu  z ło ta , n a leżących d o  rząd u  czesk ie ­
g o , a z ło żo n y ch b ąd ź to w  b an k u A n ­
g lii, b ąd ź też w  in n y ch  b an k ach lo n d y ń ­

sk ich .
Jak  w iad o m o , rząd b ry ty jsk i n ak a ­

za ł zam k n ięcie p o w y ższy ch rach u n k ó w  
d o  ch w ili u reg u lo w an ia n a leżn ośc i an g ie l 
sk ich w  C zech ach . M in . o św iad czy ł, że  
ew en tu aln e o tw arc ie rach u nk ó w rząd u  
czesk ieg o  n astąp ić b y m o g ło d o p iero p o  
o sta teczn y m  u sta len iu  o g ó ln e j su m y n a ­
leżn o śc i b ry ty jsk ich  w  C zech ach , w licza ­
jąc w  to  ró w n ież su m y  p rzew id z ian e d la  
p o m o y u ch o d źco m . C o s ię ty czy z ło ta  
czesk ieg o , zd ep o n o w an eg o w  b an k u A n ­
g lii n a rach u n k u  b an k u w y p ła t m ięd zy ­
n aro d o w y ch , to , jak s tw ie rd z ił S ir Jo h n  
S im o n , n ie je st m o żliw a jak ak o lw iek in ­
te rw en c ja rządu b ry ty jsk ieg o , in terw en -

c ja tak a b y łab y  b o w iem  sp rzeczn a z p o ­
s tan o w ien iam i s tatu tu  b an k u  w y p łaty  m ie  
d zy n arro d o w y ch , p rzew id u jący ch ca łk o ­
w itą n ie ty k a ln o ść w sze lk ich jeg o d ep o ­
zy tó w .

1 2  w ię ź n ió w  z b ie g ło  

p o d c z a s  b u r z y
N O W Y  JO R K . G w ałto w n a b u rza w  

śro d k o w ej częśc i s tan u  A rk an sas sp o w o ­
d o w ała śm ierć 3 -ch o só b . Jest też w ie lu  
ran n y ch . S zk o d y  o b licza ją n a m ilio n d o ­
la ró w . W  czasie b u rzy  z w ięz ien ia  w  R a ­
fa le zb ieg ło 1 2  w ięźn ió w .

W r a ż e n ie in c y d e n t u  g d a ń s k ie g o
bw Paryiu

P A R Y Ż . W iad o m o ść o in cy d en tach  
g d ań sk ich  w y w o ła ły  w  P ary żu  d u że w ra  
żen ie i sze rok ie ech o n a łam ach p rasy  
p ary sk iej. D zien n ik i p ary sk ie jed n om y śl 
n ie p o d k reśla ją w  ty tu łach p ro w o kacy j­
n y ch arak te r ty ch w y d arzeń , zaw in io ­
n y ch p rzez h itle ro w có w  g d ań sk ich .

„L a R ep u b liq u e” , p o d k reśla jąc w  
ty tu le , że a tak  n a  p o ste ru n ek  s traży  ce l-

3 u r z e  i u le w n e  d e s z c z e
s p o w o d o w a ły  p o w ó d ź  n a  Ś lą s k u

R Y B N IK . W  czasie w czo ra jsze j b u - n a  zo sta ła  k o m u n ik ac ja  m ięd zy P szczy n ą  
a O św ięc im iem .rzy , z g w ałto w n ą  u lew ą, n astąp ił w y lew  

m n ie jszy ch  rzek  w  k ilku  m ie jsco w o śc iach 
p ow ia tów  ry b n ick ieg o i p szczy ń sk ieg o .

W  p o w iec ie ry b n ick im  w y la ła w  k il­
k u m ie jscach rzek a N acen a , p rzy czy m  
w o d a  d o sta ła s ię d o  p iw n ic  n iże j p o ło żo ­
n y ch d o m ó w . W y stąp iła ró w n ież z b rze ­
g ó w  w  k ilk u p u n k tach rzek a P szczy n a . 
W ięk szy ch szk ó d w y lew y n ie w y rzą ­
d z iły .

W  czasie b u rzy  p io ru n u d erzy ł w  je ­
d en  z  d o m ó w  w  C zu ło w ie , w zn ieca jąc  p o  
żar, p rzy czy m  p o p arzo n e zo sta ły d w ie  
o so b y . S tan  ich  n ie je st g ro źn y .

R Y B N IK . N a  sk u tek  c iąg ły ch  o p ad ó w  
w  g o d z in ach  p o p o łu d n io w y ch s tan  W isły  
p o d G o cza łk ow icam i (p o w . p szczy ń sk i) 
w y n o sił 3 ,5 0  m  p o n ad  s tan  w o d y  n o rm al­
n y . W  m ie jsco w o śc iach M ieszn a i G ó ra  
W isła w y stąp iła z b rzeg ó w , zry w ając  
m ie jsco w y  m o st. W sk utek  teg o  p rzerw a-

W y stąp iły ró w n ież z b rzeg ó w  rzek i 
G o sty ń  i K o rzen iec , W o d y za la ły p rzy ­
b rzeżn e p o la i łąk i.

O sied lo m  lu d zk im  n a raz ie n ieb ezp ie  
czeń stw o n ie zag raża.

D o c h o d z e n ia  

w  s p r a w ie n a p a d u  

w  K a l t h o f
W A R S Z A W A . W  zw iązk u  z  n ap ad em  

w  K alth o f w  n o cy z 2 0 n a 2 1 m aja n a  
sam o ch ód  p o lsk iego  in sp ek to ra ce ł i w y ­
n ik ły m  w  n astęp stw ie teg o w y p ad k iem , 
w ład ze p o lsk ie zarząd z iły w szczęc ie o d ­
p o w ied n ich d o ch o d zeń .

O s t a t e c z n e  p o s t a n o w ie n ie  p a k t u

a n g lo  -  f r a n c u s k o  -  s o w ie c k ie g o
1) Pakt wzajemnej pomocy między mieć, ale w których integralności zain- 

W. Brytanią, Francją i Związkiem So- teresowane jest jedno lub więcej z tych 
trzech państw.

G en ew sk i k o resp o n d en t „D aily  T ele ­
g rap h ” d o n o si, że H alifax i M ajsk i d o  
sz li d o ca łk ow iteg o u zg o d n ien ia p o g lą -

n e j p o lsk ie j b y ł za in sp iro w any p rzez na 
ro d o w y ch so c ja lis tó w  g d ań sk ich , zam ie ­
szcza jedn o cześn ie arty k u ł sw ej red ak ­
to rk i d y p lo m aty czn e j, p . B rico n , k tó ra  p i-  
sze , że in cy d en ty m n o żą s ię o d d w ó ch  
d n i n a  p o g ran iczu  te ry to riu m  g d ań sk ieg o .

T łu m y , k tó re d em o n stru ją n a  ty m  te -  
ly to riu m , zn a jd u ją s ię p o d  d o w ó d z tw em  
k ie ro w n ik ó w  sek c ji sz tu rm o w y ch , co p o ­
zw ala  w ątp ić  o  sp o n tan iczn o śc i ca łe j ak ­
c ji. In cy d en ty te  m ają zn aczen ie sy m b o ­
liczn e .

A tak u jąc p o ste ru n ek s traży ce ln e j,  
n aro d o w i so c ja liśc i w  G d ań sk u n aru sza­
ją jed n ą z p o d staw o w ych p re ro g a ty w  
P o lsk i w  G d ańsk u , t. zn . k o n tro lę ce ln ą  
p rzy zn an ą P o lsce p rzez trak ta ty . T rzeb a  
so b ie  za ty m  zad ać  p y tan ie , czy  n ie  są  o n e  
w y razem  zm on to w an ia sze reg u  k o n flik tu .

W  A n g l i i

L O N D Y N . „M an ch este r G u ard ian ”  

o m aw ia jąc  in cy d en t n a  g ran icy  g d ań sk iej 

p isze , że ca ła ta sp raw a zo sta ła sz tu cz  

n ie w y w o łan a p rzez ag ita to ró w  p arty j­

n y ch .

„N iezo rg an izow any  m o tło ch ” n ie n o  

s i zazw y cza j m u n d u ró w  —  p isze z iro ­

n ią d z ienn ik , an i też , je ś li p rag n ie  o n  zde 

m o lo w ać co ś, n ie w ęd ru je k ilk a m il za  

m iasto w  p o szu k iw an iu n ad g ran icą u- 

rzęd u  ce ln eg o .

W  S z w e c ji
S Z T O K H O L M . C ała p rasa szw ed zk a  

zam ieszcza o b szern e d ep esze w  sp raw ie  

o strych  w y d arzeń  w  G d ań sk u  p o d k reśla ­

jąc w  ty tu łach sz tu czn o ść ro zd m u ch !w a  

n y ch p rzez ag ita to ró w p arty jn y ch n ie ­

p o k o jó w w G d ańsk u i p ro w o k acy jn y  

ch arak te r n ap ad u n a d o m p o lsk ich in ­

sp ek to ró w  ce ln y ch .
wieckim dla przeciwstawienia się agre­
sji, wymierzonej przeciw któremukol- 
wiek z tych trzech państw.

2) Porozumienie między trzema pań­
stwami co do udzielenia sobie wzajem­
nej pomocy w dziele przeciwstawienia 
się atakowi na którekolwiek z państw 
sąsiadujących z Niemcami.

3) Porozumienie co do narad wzaje­
mnych w sprawie akcji, jaka miałaby 
być podjęta dla przeciwstawienia się ja­
kiemukolwiek atakowi na państwa, któ­
re nie są bezpośrednimi sąsiadami Nie-

n ie d o b ro  lu d n o śc i g d ań sk ie j. W ięc  aw an  
tu rę?

Jeże li tak je s t n ap raw d ę , to ch y b a  
p rzy tak u p o rczy w ch s ta ran iach  ce l ten

d ó w  i w  ty m  sen sie  z ło ży li w czo ra j rzą ­
d o m  sw y m  te leg ra ficzn e sp raw o zd an ia .

O sta teczn a d ecy z ja zaw arc ia u k ład u  
so w ieck o  -  an g ie lsk ieg o zap ad n ie ju ż w  
śro d ę n a p o sied zen iu an g ielsk ie j rad y  
m in is tró w .

M in . H alifax , k tó ry  p rzeb y w a w  G e ­
n ew ie , sp ec ja ln ie w  ty m  ce lu  p rzy jed z ie  

d o L o n d y n u .

m o że s ię z iśc ić . C zy jed nak n iem ieck a  
lu d n o ść G d ań sk a b ęd z ie z tak ich rezu l- | 
ta tó w  p ro w o k a to rsk ich zab ieg ó w zad o ­
w o lo n a —  to ju ż in n a sp raw a ....

W ło s k i s a m o lo t  

w o js k o w y  

w  p ło m ie n ia c h
R Z Y M . W  d n iu  w czo ra jszy m  n a lo t.  

n isku C am po F o rm id a ru n ą ł n a z iem ię  

w k ró tce p o  s tarc ie i s tan ą ł w p ło m ie ­

n iach  sam o lo t w o jsk o w y . P ilo t zg in ą ł na 

d o ty chm ie jscu . P rzy czy ny  k a tas tro fy  są  

czas n ie zn an e .
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T O R U Ń . S ta ra n ie m  K o n fra te rn i A r ­
ty s tó w  z o s ta ła o tw a r ta w  n ie d z ie lę 2 1  
b m . w y s ta w a  z d jęć fo to g ra fic z n y c h k ra j  
o b ra z ó w  i ty p ó w  m e isz k a ń c ó w  A fry k i ró w  
n ik o w e j, w  sz c z e g ó ln o śc i z k o lo n ij b e l-  

- 'g ijsk ic h  i f ra n c u sk ic h . W sp a n ia łe  z d ję c ia  
w y k o n a n e p rz e z z n a k o m ite g o p o d ró ż n i­
k a  p o  A fry c e  p . Z a g ó rsk ie g o  z d u m ie w a ją  

u g ru p . g o sp . i a p o lity c zn e z a ró w n o p re c y z ją w y k o n a n ia , ja k o te z
—  7 m a n d ., S tro n n ic tw o  N a ro d o w e 1 m a n - d o b ry m  n a d e r o ry g in a ln y c h te m a tó w .

Wyniki ostatnich wyborów
do Rad miejskich na Pomorzu

d a ty , S tro n n ic tw o  P ra c y  —  m a n d ., P P S . S tro n n ic tw o P ra c y —  m a n d ., P P S .
1 m a n d ., Ż y d z i 1 3  m a n d ., N iem c y —  m a n d ., Ż y d z i —  m a n d ., N ie m cy  —  m a n -  
m a n d  d a tó w , S tro n n ic tw a L u d o w e 1 m a n d .

i M IA S T E C Z K O .  I R Y U IN .

| O .Z .N ., u g ru p . g o sp . i a p o lity c z n e 1 O .Z .I
1 1 m a n d ., S tro n n ic tw o N a ro d o w e ■ ,
m a n d ., S tro n n ic tw o P ra c y — m a n d ., d a t. S tro n n ic tw o P ra c y 6 m a n d ., P P S .  
P P S . —  m a n d ., Ż y d z i —  m a n d ., N iem c y '2  4 m a n d ., Ż y d z i—  m a n d ., I 

1 1 1 m a n d .  m a n d .
-W Y S O K A .  i D O B R Z Y Ń  n . D .

O .Z .N ., u g ru p . g o sp . i a p o lity c z n e  । O .Z .N „ u g ru p .

T O R U Ń . D in a  2 1 m a ja 1 9 3 9  ro k u  o d ­
b y ty  s ię w y b o ry  a o  K a c i M ie jsk ic n  w  2 3  
ł iu a s ta c n w o je w ó d z tw a p o m c tsK ie g o .  
W y n ik i w y b o ro w  są n a s tę p u ją ce .

/4 1 -c .K b A lN D K O W .
U .Z ..1 N ., u g ru p . g o sp . i a p o lity c z n e  

1 0 m a n d a tó w , S tro n n ic tw a N a ro d o w e 3  
m a n d a ty , S tro n n ic tw a  B ra cy  —  m a n d a ­

tó w  P ró . 2 m a n d a ty Ż y d z i 1 2 m a n d . 
iN icm c y  —  m a n d .  

R A D Z IE JÓ W .
U .Z .N ., u g ru p .

3  m a n d . S tro n n ic tw o  
S tro n n ic tw o  P ra cy  —
d a ty , Ż y d z i 1 2 m a n d .  

D O b K Z Y N  n . W .
U .Z .N ., u g ru p .

. W y sta w a , k tó rą  u z u p e łn ia ją  o ry g in a ł 
N ie m c y — ' n e rz e ź b y  m u rz y ń sk ie w y k o n a n e w  h e ­

b a n ie i k o śc i s ło n io w e j, b y ła a k tu a ln o ś­
c ią w o b e c Z ja z d u  L . M . K .

W y sta w a p o trw a ty lk o  k ilk a d n i, p og o sp . i a p o lity cz n e
g o sp . i a p o lity c z n e 8  m a n d ., S tro n n ic tw o  N a ro d o w e  4  m a n d ., '6  m a n d . S tro n n ic tw o  N a ro d o w e  3 m a n d . c z y m  w y s ła n a  b ę d z ie  d o  A m e ry k i. W stę p  

P P S . 6 S tro n n ic tw o  P ra c y  —  m a n d ., P P S . 1 m a n 5 0 g ro sz y i 2 5 g ro sz y d la m ło d z ie ż y .iN a ro d o w e  6  m a n d . S tro n n ic tw o P ra c y —  m a n d ., 1 ,
m a n d . P P S . 2  m a n -  ■ m a n d ., Ż y d z i —  m a n d ., N ie m c y 1 1 d a t, Ż y d z i 6  8 m a n d ., N ie m c y  —  m a n d .  

m a n d .
^ B A R C IN  r _ _ _ _  z _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

O .Z .N ., u g ru p . g o sp . i a p o lity c z n e O .Z .N ., u g ru p . g o sp . i a p o lity c z n e w y n ik i z p o p rz e d n ic h  w y b o ró w .)  
5  m a n d .. S tro n n ic tw o  N a ro d o w e  2  m a n d ., 6  m a n d ., S tro n n ic tw o  N a ro d o w e  —  m a n d . i 
S tro n ic tw o  P ra c y  —  m a n d . P P S . 3 m a n - S tro n n ic tw a  P ra c y —  m a n d ., P P S  6  m a n ­
d a ty , ż y d z i 2  2 m a n d ., N ie m c y  —  m a n d . ' d a tó w ., Ż y d z i —  m a n d ., N ie m c y 1 1 
L IP N O . | m a n d .

O .Z .N ., u g ru p . g o sp . i a p o lity cz n e  ’ Ł A B IS Z Y N .
7  m a n d .. S tro n n ic tw o  N a ro d o w e  3  m a n d ., ' O .Z .N ., u g ru p .

(P rzy  N ie m c a c h i Ż y d a c h w  
p c d a n o  w y n ik i o b e c n e a w  m ia n o w n ik u

W y sta w ę m ie sz c z ą c ą s ię w  sa li K o n -  
i A rty s tó w  w  R a tu sz u m o ż n a  

I z w ie d z a ć c o d z ie n n ie o d g o d z . 1 0 d o 1 3  
i o d  1 5  d o  1 9 . C z ę ść d o c h o d u  p rz e n a c z o -  

je s t n a F u n d u sz O b ro n y  N a ro d o w e j.

l ic z n ik u  !f ra te rn i

n a
W y b o ry  m in ę ły w  a tm o s fe rz e z u p e ł­

n e g o  sp o k o ju . F re k w en c ja  b y ła w y so k a , 
b o w y n o s iła o d 7 0 d o 9 0  p ro c e n t.

Z e s taw ie n ie p o w y ż sz e n ie o b e jm u je
7  m a n d .. S tro n n ic tw o  iN a ro d o w e  3  m a n d ., ! O .Z .N ., u g ru p . g o sp . i a p o lity c z n e N iesz aw y , g d z ie n ie z a k o ń c z o n o je s zc z e
S tro n n ic tw o P ra c y —  m a n d ., P P S . 1 0 8  m a n d ., S tro n n ic tw o  N a ro d o w e  4  m a n d ., o b lic z e ń , o ra z W y rz y sk a . N a sp e c ja ln e  
m a n d ., Ż y d z i 4  4  m a n d . N ie m c y  —  m a n d . ! S tro n n ic tw a P ra c y —  m a n d .. Ż y d z i — | p o d k re ś le n ie z a s łu g u je z u p e łn a p o ra ź - k u } ( o m a w ia ją c y  in c y d en t w  K a lth o f .

Niemcy o incydencie 

gdańskim

B E R L IN . „ D e u tsc h e D ip lo m a tis c h e  
P o litis c h e K o rre sp o n d e n z " o g ła sz a a r ty -

i

m a n d ., N iem c y 1 1 m a n d .  
C H O JN IC E .

O .Z .N ., u g ru p . g o sp . i a p o lity c z n e  
9  m a n d ., S tro n n ic tw o  N a ro d o w e 1 1 m a n ­
d a tó w , S tro n n ic tw o P ra c y  3 m a n d ., Ź y -  

P P S . 1 1 m a n d ., Ż y d z i —  m a n d a tó w ,  
N ie m c y 1 4  m a n d .

| k a N ie m c ó w  w  C h o jn ic a c h , k tó rz y w y -K O Ś C IE R Z Y N A .

O .Z .N ., u g ru p . g o sp . i a p o lity c z n e  
6 m a n d ., S tro n n ic tw o  N a ro d o w e 5 m a n ­
d a tó w , P P S . —  m a n d .. Ż y d z i —  m a n d ., 
N ie m c y  —  m a n d . 
S K A R S Z E W Y .

O .Z .N ., u g ru p . g o sp . i a p o lity c zn e  x
1 m a n d ., S tro n n ic tw o  N a ro d o w e  7 m a n - C Z E R S K .

C ł- - - - - —  n - - - - - - - - o - - - - - - j n o c  1 O  Z .N .. u g ru p . g o sp . i a p o lity c z n e  .z n a c z y ł s ię b a rd z o s iln y sp a d e k i lo śc i
m a n d ., S tro n n ic tw  N a ro d o w e  1 2  m a n d ., ’m a n d a tó w  ż y d o w sk ich .

P rz y ta c z a o n z n a n e a rg u m e n ty N ie -  
. ż e sp o k o jn as ta w ili w ła sn e l is ty  w e w sz y s tk ic h o k rę - m ie ć i s ta ra  s ię d o w ieź ć , ż e S p v k .v rj„ * *  

g a c h p rz e c iw  je d n e j l iśc ie p o lsk ie j i w  lu d n o ść w  K a lth o f m a n ife s to w a ła p rz e d  
re z u lta c ie n ie o trz y m a li a n i je d n e g o d o m e m  p o lsk ic h in sp e k to ró w c e ln y c h ,  
m a n d a tu  c h o c ia ż p rz e d ty m  p o s ia d a li 4 . n iez a d o w o lo n a  z re w id o w a n ia  
S p a d e k m a n d a tó w  n ie m ie ck ic h , ja k w 'y  
k a z u ją l ic z b y w  m ia n o w n ik a c h n a s tą p ił  
ta k ż e w  in n y c h m ia s ta c h . P o z a ty m  z a -

d a tó w , S tro n n ic tw o  P ra c y  3  m a n d ., P P S , 
—  m a n d ., Ż y d z i —  m a n d ., N ie m c y 1 1 
m a n d .
S K Ó R C Z .

O .Z .N ., u g ru p . g o sp . i a p o lity cz n e  
3  m a n d ., S tro n n ic tw o  N a ro d o w e  5  m a n d .,  
S tro n n ic tw o P ra c y 5 m a n d ., P P S . —  

m a n d ., Ż y d z i —  m a n d ., N iem c y  —  m a n ­
d a tó w .
B R Z E Ś Ć  K U J .

O .Z .N ., u g ru p . g o sp . i a p o lity c z n e  
6  m a n d .. S tro n n ic tw o  N a ro d o w e  —  m a n ­
d a tó w , S tro n n ic tw o  
P P S . 9  m a n d ., Ż y d z i  
—  m a n d .
C H O D E C Z .

O .Z .N ., u g ru p .

P ra c y —  m a n d ., 
1 4 m a n d ., N ie m c y

£ O S P ' i a p o lity cz n e  
7 m a n d ., S tro n n ic tw o  N a ro d o w e  —  m a n ­
d a tó w . S tro n n ic tw o P ra c y  —  m a n d ., P . 
P . S . 3 m a n d ., Ż y d z i 2  4 m a n d ., N ie m c y  
—  m a n d .
L U B IE Ń .

O .Z .N ., u g ru p . g o sp . i a p o lity cz n e  
9  m a n d ., S tro n n ic tw o  N a ro d o w e  1 m a n d .,  
S tro n n ic tw o  P ra c y  —  m a n d ., P P S . 2  m a n ­
d a ty , Ż y d z i 2  4  m a n d ., N iem c y  —  m a n d . 
L U B R A N IE C .

O .Z .N ., u g ru p . g o sp . i a p o lity c z n e  
8 m a n d ., S tro n n ic tw o N a ro d o w e —  
S tro n n ic tw o P ra c y —  m a n d .. P P S . 1 

m a n d ., Ż y d z i 3  4  m a n d ., N iem c y  —  m a n d  

K O W A L .
O .Z .N ., u g ru p . g o sp . i a p o lity c z n e  

3 m a n d ., S tro n n ic tw o  N a ro d o w e 6 m a n ­
d a tó w , S tro n n ic tw o  P ra c y  —  m a n d ., P .  
P . S . 2 m a n d ., Ż y d z i 1 1 m a n d ., N ie m c y  
—  m a n d  
P R Z E D E C Z .

O . Z . N , u g ru p . g o sp . i a p o lity cz n e  
8 m a n d ., S tro n n ic tw o  N a ro d o w e 2 m a n -

Marihuana
Tajemnicza trucizna czyni ludzi 

zbrodniarzami

A n g ie lsk i S c o tla n d  Y a rd m a o s ta t­
n io  o g ro m n e c ię ż k ie  z a d a n ie d a ro z w ią ­
z a n ia .

O to n ie d a w n o p rz e d są d e m  lo n d y ń ­
sk im  o d p o w ia d a ł d e z e r te r o sk a rż o n y o  
z a b ó js tw o d w ó c h p o lic ja n tó w . N ie ­
sz cz ę śn ik z p ła c z em  i sk ru c h ą t łu m a ­
c z y ł sę d z io m , ż e z u p e łn ie n ie ro z u m ie i 
n ie w ie , ja k s ię to w sz y s tk o s ta ło .

T w ie rd z ił , ż e d z ia ła ł p o d w p ły w e m  
„ M a rih u a n y " , w y p a lił d w a c z y trz y p a ­
p ie ro sy „ M a rih u a n a " i s tra c ił z u p e łn ie  
św ia d o m o ść p o p e łn ia n y c h c z y n ó w .

N a z w a ta je m n ic z e g o  ś ro d k a o d u rz a -  
ją c e g o  z a s ta n o w iła S c o tla n d  Y a rd (o d ­
d z ia ł w a lk i z n a rk o ty k a m i).

Ja k w y k a za ły b a d a n ia d o k ła d n ie j­
sz e , ś ro d e k te n , n ie b e z p ie c z n . n iż o p i­
u m  i k o k a in a , p rz y sz ed ł d o A n g lii z  
A m e ry k i. T a n io śc ią sw o ją z d o b y ł ry ­
n e k  w śró d  u b o ż sz y c h  w a rs tw lu d n o śc i

A jednak Prusy Wschodnie wymierają
„ S ta tis tis c h e s H a n d b u c h  fu r d ie P ro -  

v in z O stp re u s se n " w y k a z u je , ż e P ru sy  
W sc h o d n ie w y m ie ra ją g łó w n ie w sk u te k  
e m ig ra c ji lu d n o śc i P ru s W sc h o d n ic h d o  
R z e sz y , ta k , ż e w  c ią g u  6 0  la t 9 2 0  ty s ię ­
c y lu d z i o p u śc iło sw ą z ie m ię o jc zy s tą i 
p rz e n io s ło s ię w g łą b  R z e sz y .

W  k o ń c u  a u to r p o d k re ś lił , ż e z P ru s  
W sc h o d n ic h  u c h o d z i p rz e w a ż n ie lu d n o ść  
n ie m ie c k a , n a to m ia s t P o la c y n ie c h ę tn ie  
o p u sz c z a ją z iem ię o jc zy s tą i u p o rc z y w ie  
trz y m a ją s ię sw e g o z a g o n u .

„ K o e n ig sb e rg e r A llg e m e in e  Z tg ." n a -

to m ia s t w y w o d z i, ż e P ru sy W sc h o d n ie  
są k ra je m rd z e n n ie n ie m ie c k im  i p o d  
rz ą d a m i n a r .-so c j. ro z w ija ją s ię z n a k o ­
m ic ie . n a to m ia s t m n ie js z o ść p o lsk a w  
P ru sa c h W sc h o d n ic h , je s t z d a n iem  ic h  
z n ik o m a c o d o l ic z b y .

A le N iem c y  u c ie k a ją  z P ru s W sc h ó d  
n ic h , u c ie k a ją  m im o  z a b ie g ó w  n ie m ., a b y  
tę u c ie cz k ę z a h a m o w a ć . A  c o b y ło b y  
g d y b y  w ła d z e n ie m ie ck ie p rz e s ta ły  p rz e  
c iw d z ia ła ć  ty m  n a tu ra ln y m  p ro c e so m  lu b  
g d y b y śm y .... a le o ty m  m o ż e k ie d y ś in ­
n y m  ra z e m , g d y  n a d e jd z ie  s to so w n a  p o ­
ra .

n ie m ie c ­
k ic h k o b ie t i d z ie w c z ą t" p rz y p rz e k ra ­
c z a n iu g ra n ic y m ię d zy G d a ń sk ie m ^ a  
P ru sa m i W sc h o d n im i.

A rty k u ł u sk a rż a  s ię , ż e  p ra sa  z a c h o d ­
n io - e u ro p e jsk a n a z y w a z a b ite g o n a ­
p a s tn ik a z n a n y m  z a m a c h o w c e m  i d a je  
p o s łu c h d o n ie s ie n io m  z P o lsk i, p o m ija ­
ją c m ilc z e n ie m  w iad o m o śc i n ie m ie ck ie ­
g o b iu ra in fo rm a c y jn e g o .

P o d łu ż sz y c h  w y w o d ac h D. D. P. K. 
d o c h o d z i d o w n io sk u , ż e  z a b ic ie n a p a s t­
n ik a G ru e b n e ra p rz e z sz o fe ra p o lsk ie g o  
d e m ask u je p ro w a d z o n ą p rz e z A n g lię p o  
l i ty k ę o k rą ż e n ia .

Kiepura z żoną we Francjj
p a ro w c u  
p rz y b y ł

ts zy c h  a r ty s tó w  f ra n c u sk ic h , a  n a w e t z a ­
g ra n ic z n y c h .

W  ty m  ro k u z a m ia s t d łu g ie j l is ty  
w ie lk ic h n a z w isk sc e n y p a ry sk ie j, C h e ­
v a lie r o rg a n izu je k o n c e r t z u d z ia łe m  
4 -c h ty lk o , ja k sa m  o św ia d c zy ł, n a jw y ­
b itn ie js z y c h a r ty s tó w  św ia ta .

P o z a Ja n e m  K ie p u rą , M a rtą E g e r th  
i C h e v a lie r m a w y s tą p ić w  ty m  k o n c e r-

Zastępy „iywych torped44 rosną
D o  re d a k c ji trz e c h  p ism  c o d z ien n y c h :  

, ,K u rie ra P o z n a ń sk ieg o " w P o z n a n iu , 
„ W iec z o ru  W a rsz a w sk ie g o " w  W a rsz a ­
w ie i „ I lu s tro w a n e g o  K u rie ra C o d z ie n ­
n e g o " w  K ra k o w ie , z g ło s iło s ię ju ż p o ­
n a d 2 5 0 o só b , ja k o „ ż y w e to rp e d y " . W 
te j l ic z b ie je s t 1 1 k o b ie t.

O c h o tn ic y  c i g o to w i są k a ż d e j c h w i­
l i w e jść w  ś ro d e k p o c isk u  i d a ć  s ię wy­
s trz e lić z lu fy w y rz u tn i to rp e d , b y  p o ­
k ie ro w a ć  m k n ą c ą p o  w o d z ie to rp e d ą a ż  
d o c h w ili z d e rz e n ia z n ie p rz y ja c ie lsk im  
o k rę te m .

Z te j d ro g i p o w ro tu  n ie m a —  g d y  
b o w ie m  p ę k a  p o c isk , ro z sa d z a ją c  i to p iąc  
o k rę t w ro g a , c ia ło c z ło w ie k a , z a m k n ię ­
te g o  w  „ ż y w e j to rp ed z ie " , rw ie  s ię ró w ­
n o c z e śn ie ju ż  n ie  n a  s trz ę p y , le c z  p o  p ro  
s tu  n a p ro c h  i p y ł.

Ś w ia t, ta k  le k k o m y śln ie  k ro k  z a  k ro ­
k ie m z m ie rz a ją cy d o n o w e j w o jn y —  
n a w ie ść ż e  k a ż d y  z  n a s w  P o lsce  g o tó w  
je s t n a ta k ą n a jw ię k sz ą o f ia rę , z ło ż o n ą  
z w ła sn e g o ż y c ia d la o b ra n y n a sz y c h

P A R Y Ż . N a n a jw ię k sz y m  
tra n sa tla n ty c k im  „ N o rm an d ie "  
w c zo ra j d o  H a w ru  z N o w e g o  Jo rk u  w ra z  
z ż o n ą M a rtą  E g e r th , Ja n K ie p u ra ,  

. ia a ^  * '* ■
K ie p u ra m a w y s tą p ić d w u k ro tn ie w  

O p e rz e P a ry sk ie j, o ra z w z ią ć u d z ia ł  
w ra z z ż o n ą  w  k o n c e rc ie  n a rz e c z sc h ro  
n isk a a r ty s tó w  f ra n c u sk ic h . K o n c e r t te n  
o rg a n iz u je  c o ro c z n ie w  P a ry ż u M a u ric e c ie je s z c z e je d e n z a r ty s tó w  z a g ra n ic z - ' -  - -
C h e v a lie r , k tó ry d o ty c h c za s c o ro k u  z a - n y c h , k tó re g o n a z w isk o d o ty c h c z a s n ie k o p c ó w  g ra n ic z n y c h z m a rł i z a s ty g ł  
p ra sza ł n a w y s tęp y  o k o ło  3 0  n a jz n a k o m i  ।  z o s ta ło o g ło sz o n e .  I n a c h w ilę w  b e z ru c h u .

L o n d y n u  i o d  k ilk u m ies ię cy  z a w ła d n ą ł  
o w y m  ry n k ie m  n ie p o d z ie ln ie .

W y w ia d o w c y  z e S c o tla n d Y a rd u  n ie  
z a d o w o lili s ię je d y n ie sk o n s tra to w a n iem  
fa k tu  ro z p o w sz e ch n ie n ia tru c iz n y . Z a ­
c z ę li o n i ś le d z ić d ro g i, k tó ry m i w k ra ­
c z a ła d o L o n d y n u .

I d z iś w ia d o m o , 
b y w a 4 — 5 ty s ię c y p a p ie ro só w  „ M a ri­
h u a n a " z e S ta n ó w  
H o la n d ii .

P rz e m y s ło w iec h o le n d e rsk i, z a jm u ­
ją c y s ię d o ic h sp ro w a d z a n ie m , m a d o  
sw e j p o m o c y p ię k n ą i m ło d ą a g e n tk ę ,  
G re c z y n k ę . A g e n tk a ta , sp e łn ia ją c  ro lę  
k o m iw o ja że ra , p o d ru ż u je p o E u ro p ie ,  
sp e c ja ln ie w  sp ra w ie „ M a rih u a n y " .

P o ra z p ie rw sz y w  o g ó le „ M a rih u ­
a n a " w  A n g lii p o k a z a ła s ię w  1 9 3 6 r . 
P a c z k ę tru ją c y c h  p a p ie ro só w , d a ją c y c h  
z a p o m n ie n ie i b ę d ą c y c h p o w o d e m  sz a ­
le ń c z y c h  c z y n ó w , w y z w o lo n e j z e w sze l­
k ic h h a m u lcó w  b e s tii lu d z k ie j, z n a le ­
z io n o  p o  ra z  p ie rw szy  w  H u ll w  k a w ia r­
n i u trz y m y w a n e j p rz e z In d ia n  z  M e k sy ­
k u . . 5 .

D z iś w a lk a z „ M a rih u a n ą " p rz y c zy -*  
n iła m a sę k ło p o tó w  p o lic ji a n g ie lsk ie j.;

Papierosy „Marihuana" z bowiem,

ż e c o ty d z ie ń p rz y -

Z je d n o c z o n y c h d o

z n a leź ć m o ż n a n ie ty lk o w „ sp e c ja l­
n y c h " d z ie ln ic a c h , a le ró w n ie ż i w  n a j­
b a rd z ie j e le g a n c k ic h n o c n y c h lo k a lac h  
ś ró d m ie śc ia L o n d y n u .

Ja k s iln ie z a w ła d a c z ło w ie k ie m  n a r ­
k o ty k , św ia d c z ą o ty m  fa k ty z d ra d i 
m o rd e rs tw , p o p e łn ia n y c h p rz e z lu d z i 
n a jsp o k o jn ie js z y c h p o d s ło ń ce m , k tó ­
ry c h  k re w  z a tru ta  ja d e m  n a rk o ty k u , ż ą ­
d a n o w e j je g o d a w k i.

W e w rz e śn iu 1 9 3 7 r . p a n i C z a n g -  
K a i-S z e k o św ia d c z y ła w  je d n y m  z u -  
d z ie lo n y c h p rz e z s ie b ie w y w ia d ó w c o  
n a s tę p u je :

) „ Ja p o ń c z y c y i ic h a g e n c i w y tę ż y li 
'sw o ją z b ro d n ic z ą d z ia ła ln o ść w  k ie ru n -  
. 'k u z a la n ia n a sz e g o  k ra ju  o p iu m  i in n y -  
(m i ś ro d k a m i o d u rz a ją c y m i. C h c ą  o n i w  
£ te n sp o só b  z d e m o ra liz o w a ć lu d c h iń sk i  
( i u c z y n ić g o f iz y c zn ie n ie z d o ln y m d o  
fo b ro n y  k ra ju . W  c h w ili g ło d u  n a rk o ty -  
■k u , a b y  o trz y m a ć ś ro d k i p o trz e b n e d o  
^ z a sp o k o jen ia  n ie szc z ę sn e g o n a ło g u , lu -  
•d z ie z a tru c i g o to w i są o d e g ra ć n a w e t  
ro lę sz p ie g ó w .

W ., ro z m a ity c h p ro w in c ja c h n a sz e g o  
k ra ju / sp o ty k a m y sz p ie g ó w , sp e łn ia ją ­
c y c h ;  p o le c e n ie sw y ch p a n ó w , d o s ta w ­
c ó w  .‘n a rk o ty k ó w ... '* ;  sp o ty k a m y  ic h  i n a

w y so k ic h s ta n o w isk a c h . C i z d ra jc y ,  
w ła sn e g o  k ra ju  są ty lk o  m a rio n e tk a m i...  
G e n e w a z n a d o b rz e tę h is to r ię tra g ic z ­
n ą  i o h y d n ą , a le ja k  p o w ia d a  p a n  B lan ­
c o , d y re k to r „ T h e A n ti O p iu m  In fo r ­
m a to r B u re a u " , —  „ g w iżd ż ę so b ie na 
n ią “ .

Ptak-przedrzeźniacz
W  la s a c h k a lifo rn ijsk ich d o ść c z ę s to  

sp o ty k a s ię p e w ie n ro d z a j d z ięc io ła , s ta ra ­
ją c e g o s ię n a w io sn ę n a ś la d o w ać śp ie w  in ­
n y c h p ta k ó w . O rn ito lo g L o y e M ille r p o ­
św ięc a m u d łu ż sz y a r ty k u ł, w  k tó ry m  b ro ­
n i sw e g o p u p ila p rz ed z a rz u te m  b e z m y ś l­
n e g o  p o w ta rz a n ia  p ie śn i, s tw a rz an y c h  p rz ez  

in n e p ta k i.
O tó ż , z d a n ie m  M ille ra , d z ię c io ł k a lifo r ­

n ijsk i p o w ta rz a n a jp ie rw  k ilk a k ro tn ie m o ­

ty w y , n a leż ą c e d o in n y c h , ja k n p . k u k u łk a  
lu b  p rz e p ió rk a , p o c z y m  ja k b y  p o ró w n y w a  

je m ięd z y  so b ą  i u ro zm a ic a . W  te n  sp o só b  
u k ład a  ju ż z u p e łn ie o ry g in a ln a p ie śń , o p a r ­

tą ty lk o  n a c u d z y c h  m o ty w a c h .
B y łb y to d o ść w v so k i p o z io m  m u z y k a l­

n o śc i. I lu ż to w sp ó łc ze sn y c h k o m p o z y to ­
ró w  p o s tę p u je w  sp o só b  z u p e łn ie a n a lo g ic z ­

n y c h , a n ik t ic h  z a  p la g ia to ró w  n ie  u w a ż a ł

F
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I Wiadomości ciekawe z bliska i daleka |

T O R U Ń .
& (K atastrofa m otocyklow a.) N a! 

szosie B ielany —  T oruń, m otocykl, któ ­
rym  jechały 4 osoby w padł na przydroż-

kicgo, po czym rzucili na niego palący  
się papier. W ięzień uległ silnem u popa­
rzeniu . W iśniew ski i O siński skazani zo ­
stali przez Sąd O kręgow y w Płocku po  
10 m iesięcy w ięzienia. O becnie spraw ę 
ich rozpatryw ać będzie Sąd A pelacyjny  
w arszaw ie.

ne drzew o i uległ rozbiciu.

N a m iejscu zginął sierżant śp , B uliń- 
ski. a pozostałe osoby: sierżant T urbiń- 
ski, nauczyciel i żołnierz prow adzący  
m otocykl, odnieśli ciężkie obrażenia. N a  
m iejsce w ypadku przybyły w ładze ce­
lem przeprow adzenia dochodzeń.

I (Sam obójstw o urzędnika.) D nia 22  
m aja 1939 roku około godziny 7-m ej po ­
pełnił sam obójstw o w sw ym  m ieszkaniu  
prow , urzędnik U rzędu W ojew ódzkiego  
Pom orskiego M ieczysław W ojdecki, lat 
35. sam otny zam ieszkały jako subloka­
tor w  T oruniu przy  ulicy R ybaki nr 21.

Śp. W ojdecki był urzędnikiem  pilnym  
i sum iennym . K rok denata tłum aczyć na­
leży rozstrojem  nerw ow ym .

N IE SZ A W A .
. O (Z abójstw o podczas bójki.) W  
Służew ie pow . nieszaw skiego na jarm ar­
ku pow stała bójka na tle porachunków  
osobistych pom iędzy W ładysław em  i Jó ­
zefem G ołębiew skim zam . w K onecku  
a C hełm iniackim  R yszardem , A ndrzeje­
w skim E ugeniuszem i A ndrzejew skim  
B łachow iczem  zam . w Służew ie. W  w y ­
niku bójki został zabity W ładysław  G o ­
łębiew ski. Spraw cy zabójstw a zostali 
przytrzym ani i osadzeni w areszcie śled ­
czym . W ładze prow adzą dalsze docho ­
dzenie.

B Y D G O SZ C Z.
5 (Pożary pow stałe podczas burzy.)  

W  czasie ostatniej burzy jaka przeszła  
nad B ydgoszczą i pow iatem pow stały po  
żary w skutek uderzenia piorunów , któ ­
rych ofiarą padła w K oronow ie stodoła  
z zapasem słom y, w łasność K arola G ei­
gera oraz w  N ow ej W iosce stodoła i na­
rzędzia ro lnicze w artości około 5.000 zł 
w łasność H ugona D eji.

(W ystaw a artystów m alarzy buł­
garskich.) W  poniedziałek została otw ar 
ta w ystaw a obrazów  pod protektoratem  
m inistra pełnom ocnego króla B ułgarii 
Piotra T rajana, obejm ująca prace bułgar 
skiego artysty m alarza C hr. Stefanoffa. 
W ystaw ione obrazy, przedstaw iające ty ­
py ludow e, krajobrazy i portrety budzą  
żyw e zainteresow anie zw iedzającej pu ­
bliczności.

SZ A M O T U ŁY .
A (T ajem nicza śm ierć lekarza-den-  

tysty .) M ieszkańcy Szam otuł poruszeni 
zostali tajem niczym postrzeleniem leka- 
rza-dentysty p. W ilczyńskiego. W  nocy  
znaleziono go leżącego bez przytom ności 
przed jego m ieszkaniem .

D opiero nazajutrz o godzinie 11 od ­
w ieziono p. W ilczyńskiego do szpitala  
św . Józefa, gdzie lekarz stw ierdził prze­
strzał przez jelita. K ula rew olw erow a  
przeszła przez praw y bok i jelita. W obec  
spóźnionego odstaw ienia rannego do szpi 
tala i beznadziejnego jego stanu, lekarz  
zm uszony był odstąpić od operacji.

W  godzinach w ieczornych W ilczyński 
zm arł. Śledztw o w  tej spraw ie prow adzi 
osobiście kierow nik sądu p. M ilicz. W ła­
dze sądow e zarządziły sekcję zw łok.

PSZ C Z Y N A . B IE L SK .
A (P iorun uderzył w stację translor-1 A (Ż ona uw ięziła m ęża w chlew ie.)  

rnatorow ą. W czasie niedzielnej przed- Ż ona pew nego gospodarza Z . M . w  A lek- 
poludniow ej ulew y, która m iejscam i m ia'sandrow icach pod B ielskiem nie żyła z 
ia charakter burzy z piorunam i, ugodzi! 'm ężem  w  zbytnej zgodzie, to też dom  ich  
piorun w  parterow y dum ek stacji trans- ■ był w idow nią częstych kłótni, a naw et 
iorm atorow ej i rozdzielczej w Pszczynie ! bojek m iędzy m ałżonkam i. Ż ona m altre- 
obok dw orca kolejow ego a należącej do tow ąła m ęża na każdym  kroku w  czym  
obsługującej okoliczne m iejscow ości i sekundow ali jej dzielnie dw aj synow ie.
Pszczynę prądem elektrycznym firm y 
..Z akłady  E lektro" w  Ł aziskach G órnych. 
Skutkiem  uderzenia pioruna pow stał m o­
m entalnie pożar i płom ienie objęły cały  
budynek. N a ratunek w ezw ano 6 okolicz  
nych straży pożarnych, przybyły  rów nież 
oddziały w ojska i policji. Po dw ugodzin­
nej akcji ratow niczej ogień zlokalizow a­
no i ugaszono. D oszczętne! zostało znisz­
czone całe w yposażenie techniczne sta­
cji rozdzielczej i 6 transform atorów .

D w a transform atory zdołano urato ­
w ać. Szkoda w ynosi 250.090 zł. Przy ak ­
cji ratow niczej kilka osób odniosło lżej­
sze poparzenia. Skutkiem zniszczenia  
tej stacji Pszczyna i najbliższe jej oko ­
lice będą pozbaw ione przez dw a dni prą ­
du elektrycznego.

Otwarcie obozu dla uczestników 
biegu narodowego

W  poniedziałek otw arty został w  
W arszaw ie 6-dniow y obóz doskonalący  
dla uczestników C entralnego B iegu N a­
rodow ego. U czestnicy obozu w liczbie  
125 zostali zakw aterow ani w gm achu  
kom endy obw odu PW . przy ul. C iepłej

32. Instruktorem głów nym obozu jest 
trener PZ L A . Stanisław Petkiew icz, któ- 
ly otrzym ał do pom ocy instruktorów  
z A kadem ii W F. K om endantem obozu  
doskonalącego jest kapitan Stefan Sau ­
ter.

Zagadkowe morderstwo
wymiernika

— G N IE Z N O . M ieszkańców w ioski 
Św iedzin pod W itkow em zaalarm ow ano  
w iadom ością  o m orderstw ie  na osobie 75- 
letn iego B ronisław a K ajdaniaka, którem u  
zbrodniarz rozpłatał siekierą głow ę.

Z w łoki K ajdaniaka znalazła jego cór 
ka, która przybyła do dom u po pracy w  
lesie. K ajdaniak był w ym iernikiem  u go ­
spodarza Ł ykow skiego.

N a m iejsce m orderstw a przybyła ko-

m isja sądow o - lekarska, która dokonała  
oględzin zw łok.

W obec tego, że zachodzi podejrzenie  
popełnienia m orderstw a przez gospoda­
rza Ł ykow skiego, aresztow ano go i jego  
siostrę.

M orderstw o to w yw ołało w strząsają  
ce poruszenie w śród okolicznych m iesz­
kańców .

® V ©

K iedy m ąż pragnął odejść, żona przy  
pom ocy synów  obezw ładniła go i zam k ­
nęła w chlew ie. T am też nieszczęśliw y  
przebyw ał od trzech  m iesięcy, nie w idząc  
św iata B ożego, m arnie odżyw iany reszt­
kam i jedzenia ze sto łu rodziny, bliski o- 
błąkania. Z aciekaw ieni jego nagłym  znik­
nięciem sąsiedzi, zaczęli czegoś dom y­
ślać się, aż dow odnie przekonali się o  
fakcie. Przybyła policja znalazła w  chle­
w ie w ychudzonego, brudnego, nieszczę­
śliw ego, którem u też przyw rócono w ol­
ność, zaś żona jego oraz synow ie odpo ­
w iadać będą za nieludzki czyn przed są­
dem .

o — o

Ł Ó D Ź .
A (Z jazd w ynalazców .) Przy udziale  

kilkudziesięciu delegatów kół Polskiego  
Stow arzyszenia Popierania W ynalaz ­
ków . obradow ał tu ogólnopolski zjazd  
w ynalazców . Z jazd zagaił prezes stow a­
rzyszenia dr. E m ilian L oth. O m ów iono  
m . in . spraw y: zm iany przepisów w kie­
runku określenia czasu niew ykorzysty-  
w ania opatentow anych w ynalazków , za­
kazu zgłaszania w ynalazków polskich  
do opatentow ania w  kraju , spraw y  zasad ­
niczej reform y ustaw y o ochronie w yna­
lazków  itp .

K A T O W IC E .
A (N iem iec strzelał w kościele.) W  

dzień  W niebow stąpienia Pańskiego w  ko­
ściele św . W aw rzyńca w  N ow ej W si pod  
K atow icam i, gdy po nabożeństw ie nie­
m ieckim , ks. odczytał z am bony list pa ­
sterski ks. biskupa A dam skiego, a w ierni 
zaintonow ali ,,B oże coś Polskę", w koś­
ciele rozległy się strzały .

O kazało się, że strzelał B runon B u- 
rzik na znak protestu przeciw  śpiew aniu  
polskich pieśni na niem ieckim nabożeń ­
stw ie. Św iętokradcę aresztow ała policja.

• V •

M O SK W A
□  (Z łoto na Syberii.) W  okręgu A - 

m urskim  w rejonie B utrejskim natrafio ­
no  na bogate złoża złota Z łoża te, w edług

2 całej P&EsEśi
WARSZAWA.

A (Polska m a pom óc żydom ...) W ice­
m inister spraw zagranicznych Szem bek  
przyjął delegację społeczeństw a żydow ­
skiego w  osobach pp. M aksym iliana H art 
glasa, sen. Izaaka R ubinsztejna, rabina  
Szlom y D aw ida K ahana, E lo M azura i 
Jakuba B iałopolskiego.

D elegacja w ręczyła m inistrow i m e­
m oriał dot. stanow iska społeczeństw a  
żydow skiego w Polsce w spraw ie  
acji w  Palestynie.

A (N ie chcą płacić, nie dostaną m a­
sła.) W  kołach  ro lnych krążą uporczyw e 
pogłoski, iż z dniem 1 czerw ca nastąpi 
ograniczenie naszego eksportu do N ie­
m iec. A czkolw iek w m aju w yw ieźliśm y  
do dnia dzisiejszego niem al cały kontyn-

sytu- 'g łe

Silne burze gradowe
na Podkarpaciu i w Wielkopolsce

K R A K Ó W . W poniedziałek m iędzy  
i godziną 19 a 20 nad środkow ą częścią 
pow iatu gorlickiego przeszła gw ałtow na 
burza gradow a, połączona z oberw aniem  
się chm ury. N aw ałnica spow odow ała na- 

w ezbarnie dopływ ów rzeki R opy,
M oszczanki i L ibuszanki, których w ody  
przerw ały tor kolejow y m iędzy K lęcza ­
nam i na przestrzeni 290 m etrów  i na ta- 
kiejże przestrzeni m iędzy Z agórzam i a  
/M oszczenicą. Ponadto w oda zalała kilka  
dom ów m ieszkalnych w Z agórzanach i 
K lęczanach, których m ieszkańcy opuśtili

'Sw e dom y w zględnie schronili się na  
strychach. W ładze pow iatow e, kolejow e  
i oddziały straży ogniow ej w szczęły na­
tychm iastow ą akcję ratunkow ą jednakże  
pociąg ratow niczy, który w yjechał ze  
Stróż w kierunku Z agórzan, nie m ógł na  
razie tam dotrzeć z pow odu istn iejących  
przeszkód.

PO Z N A Ń , 22 S.^ad Śm iglem  i oko-

doniesień prasy sow ieckiej, m ają być  
rzekom o najbogatsze  na D alekim  W scho ­
dzie. E ksploatacja rozpocznie się jesz­
cze v/ tym  roku.

ST A M B U Ł .
□  (M ajątek b. króla albańskiego.)  

Prasa donosi, że b. król albański Z ogu  
złożył całą sw ą gotow iznę w bankach  
tureckich. W edług dzienników , chodzi tu  
o sum ę 50 m ilionów  m arek.

M E D IO LA N .
□  (K atastrofalna law ina.) Z doliny  

Form azza. niedaleko granicy szw ajcar­
skiej, donoszą o katastrofalnej law inie  
która w  pobliżu  M oraszo  zasypała barak  
gdzie spożyw ała kolację grupa robotni­
ków zajętych przy budow ie elektrow ni.

:licą przeszła silna kurza gradow a, po-j, robolników  jest zabitych, a ciała dw óch  
lą.czoiki z, pioi unam i. p rau poczym jpę.7r7( > n jp znaleziono 5 robotników  zdo- 
w ielkie szkody na polach i w  ogrodach.

jeszcze nie znaleziono. 5 robotników  zdo ­
łano jeszcze przyw rócić do życia.

gent jaj i m asła do N iem iec to jednak w  
zw iązku z zam rożonym i kapitałam i w  
N iem czech tw orzy się lęk w śród ekspor­
terów  o otrzym anie  należności. W  zw iąz­
ku z tym kom isja rządow a m a poddać  
rew izji kontyngenty ryczałtow e oraz o- 
graniczyć je.

A (O blali naftą i podpalili w ięźnia.) 
D o Sądu A pelacyjnego w W arszaw ie 
w płynęły  akta rzadko spotykanej w  kro ­
nikach sądow ej spraw y. W  areszcie gm in  
nym w Płocku m iał m iejsce niezw ykły  
w ypadek zem sty ze strony w spółw ięź­
niów . W ięźniow ie W iśniew ski i O siński 
oblali naftą śpiącego w spółw ięźnia A lic-

-------------------------- ------------------------ -------------- ----

Pożar na lotnisku w JJeriinle
B E R L IN . N a lo tn isku sportow ym  

R angsdorf pod B erlinem w ybuchł pożar 
składów i hangarów lo tn iczych. Jeden  
z uczniów  szkoły pilo tażu cyw ilnego po  
ukończeniu lo tu w ysiadł z sam olotu i 
chciał go przekazać sw em u koledze. Z a­
nim jednak następny pilo t zdołał w siąść 
do aparatu , sam olot ruszył z pełną szyb­
kością w kierunku znajdujących się hal 
m ontażow ych i składów sprzętu lo tn i­
czego fabryki lo tniczej „B uecker",

Pędzący sam olot uderzył z taką siłą  
o ścianę hali, że przebił ją. w padając do  
środka fabryki. N a skutek uderzenia na­
stąpiła eksplozja benzyny i sam olot, a  
następnie cała hala w raz ze znajdują­
cym się sprzętem lo tn iczym stanęła w  
płom ieniach.

Z aalarm ow ana straż ogniow a, po ­
licja i w ojsko z trudem  zdołali um iejsco  
w ić pożar.

N O W Y JO RK .
□  (B iskup pilo tem .) N ow y arcybis­

kup diecezij now ojorskiej, m gr Francis  
J. Speelm an, jest bodaj pierw szym  bi­
skupem . posiadającym dyplom pilo ta.

B iskup Speelm an otrzym ał ten dyp ­
lom  w  roku 1932 w e W łoszech.

PA R Y Ż .
□  (S tan pokojow y arm ii hiszpań­

skiej.) D epesze z dobrze poinform ow a­
nych źródeł m adryckich donoszą, że  
arm ia hiszpańska na stopie pokojow ej 
liczyć będzie 30Ó  tysięcy ludzi.

• V •
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W ie lk ie , p a tr io ty c z n y m  d u c h e m  n a ­
tc h n io n e d z ie ło Ja n a M a te jk i, w  c z a ­
sa ch , g d y  o  w o ln e j P o lsc e c z ę s to k ro ć w  
k ra ju  w ą tp io n o , a z a g ra n ic a ju ż z a p o m ­
n ia ła , o tw ie ra ły k a r ty h is to r ii p o lsk ie j i 
p o tę ż n ą s iłą g e n ia ln e g o w y ra z u u k a z y ­
w a ły z d u m io n y m o c z o m św ia ta n ie ­
śm ie rte ln e w  d z ie ja c h E u ro p y c z y n y  
p o lsk ie g o o rę ża .

N ie z a p o m n ę w ra ż e n ia d o z n a n e g o  
d z ię k i M a te jc e w  g a le r ii w a ty k ań sk ie j.

Z w ied z a m  R z y m  i W a ty k a n . W  k a ­
p lic y S y k s ty ń sk ie j p e łn e j a rc y d z ie ł M i­
c h a ła A n io ła , c h o ć p o c z e rn ia ły c h o d  
św iec i k a d z id e ł, c h c ia ło b y s ię ja k n a j­
d łu ż e j p o z o s ta ć . C z a s n a g li. P rz e c h o ­
d z im y  d o sa l p e łn y ch św ia tła i p łó c ien  
m a la rz y  p ó ź n ie jsz y c h .

N a g le z a m arła m  w  b e z ru c h u . Z d u ­
m io n a , o sz o ło m io n a , p o rw a n a w ra ż e ­
n ie m  n ie sp o d z ie w a n y m , w ie lk im .

O b ra z o lb rz y m ic h ro z m ia ró w : P o l­
sk a ż y w a p rz e d e m n ą !

W  k ra ju p a n o sz y s ię in n y , O jc z y z n a  
v / k a jd an a c h . P o lsk ę w o ln ą śn iło s ię  
ty lk o , p rz y z y w a ło  w  tę sk n o tac h , w id z ia ­
ło w  m a rz e n ia c h . A  o to o n a tu ta j. P o l­
sk a p e łn a c h w a ły , tr iu m fu ją c a , P o lsk a  
C h ro b ry ch , Ja g ie llo n ó w . S o b ie sk ic h ...

Z  z a p a r ty m  o d d e c h e m  p a trz y ła m  n a  
m a jes ta t k ró lew sk i, n a la s sk rz y d e ł h u ­
sa rsk ic h , n a p ió ro p u sz e i p a n c e rz e , n a  
o g n is te g o k o n ia , c o d e p c e z d o b y te  
sz ta n d a ry  i b u ń c z u k i tu re c k ie ...

B o ż e m ó j! G d z ie je s tem , c o w id z ę ... 
P o c z u ła m  n a g le i z ro z u m ia łam , ż e P o l­
sk a  n ie  z g in ę ła , ż e  o n a  je s t, ż e  ż y je .

—  P rz e p ra sza m  —  k to ś z  b o k u  p rz e ­
m ó w ił.

O d w ró c iła m  g ło w ę . P rz e d e  m n ą  m iła  
p o s ta ć w o jsk o w e g o  f ra n c u sk ie g o  c z y n iła  
z a d o ść p rz y ję te j to w arz y sk ie j fo rm ie .

—  C o lo n e l d e B e rn is —  p rz e d s ta w ił 
s ię —  c z y  n ie z e c h c ia ła b y  p a n i o b ja śn ić  
m i tre ść  te g o  w sp a n ia łe g o  o b ra z u ?

—  B a rd zo c h ę tn ie —  o d p o w ied z ia ­
ła m .

R o z b u d z o n a n a ro d o w a d u m a d y k ­
to w a ła m i s ło w a p e łn e p a tr io ty c z n y c h  
u n ie s ie ń .

—  T e  p ro p o rc e , te n  la s sk rz y d e ł h u ­
sa rsk ic h , O rz e ł b ia ły , k ró l, w o jsk o  i c h o ­
rą g w ie , to  P o lsk a  w  d n ia c h  c h w a ły !

—  P o lsk a je s t z a p e w n e p a n i o jc z y ­
z n ą ? —  z a p y ta ł F ra n c u z .

—  T a k , to m o ja o jc z y z n a —  o d p o ­
w ie d z ia ła m , z tru d e m p o w s trz y m u ją c  
w z ru sz e n ie .

F ra n c u z p y ta ł o sz c z e g ó ły i o a u to ­
ra .

—  Je s t to d z ie ło s ław n e g o  m a la rz a  
p o lsk ie g o , Ja n a M a te jk i. T e n ry c e rz w  
ja sn o n ieb ie sk im  ż u p a n ie —  to k ró l Ja n  
T rz ec i S o b ie sk i p o d  W ie d n ie m . W  le w e j 
rę c e trz y m a  b e r ło  i śc ią g a o g n is teg o  k o ­

W warszawskiej przychodni dla zwierząt 
Cierpienia czworonożnych przyjaciół

K u d ła ty a u s tr ia c k i p in c z e r A s je s t 
c h o ry . V / p o c z e k a ln i le cz n icy  d la z w ie ­
rz ą t te n p a c je n t z w ra ca o g ó ln ą u w a g ę , 
c h o ć w c a le  n ie sz cz e k a , a n i n ie  p iszc z y . 
O w in ię ty je s t ja k d z ie c k o w  w e łn ia n ą , 
sz y d e łk o w ą c h u s tk ę , w z ie lo n y p le d i 
tu li ro z n a lo n y g o rą c z k ą n o s d o p o lic z ­
k a sw e j w ła śc ic ie lk i, k tó ra b lisk a je s t 
p ła c zu  z e z m artw ie n ia .

As nic skarży się

A s b ied a c z y sk o  c ie rp i n a  p a ra liż ty l­
n y c h k o ń c zy n . Ju ż 7 ty g o d n i c h o ru je i 
le c zy s ię , b ie rz e z a s trz y k i, o k ła d y , s to ­
su je d ie tę . Z u p e łn ie ja k c z ło w iek . D z iś  
ju ż o s ta tn i z a s trz y k : A s b o i s ię śm ie r ­
te ln ie , b o u k łu c ie b o li, a le p o d d a je s ię  
z a b ie g o m  b e z je d n e g o sz c z ę k n ię c ia . W  
b o h a te rsk im  m ilc z e n iu t łu c z e ła p am i o  
b la t s to łu , ja k b y c h c ia ł z a a k ce n to w a ć , 
ż e to n a p ra w d ę b o li —  b e z m ru g n ięc ia  
p o w ie k w y słu c h u je p o le ce ń d o k to ra :  
w c ie ra n ie sp iry tu sem  k a m fo ro w y m  n a  
n o c , k ro p le d o o c z u , n a śn ia d a n ie su ­
c h a rk i, m le k o , n a  o b ia d  k ru p n ik .

W  so b o tę p ie rw sz a p o c h o ro b ie k ą ­
p ie l, a w  n ie d z ie lę sp a c e r w  p o łu d n ie  
je ś li n a tu ra ln ie b ę d z ie s ło ń c e ... A s je s t 
p o s łu sz n y , g rz e c z n y ja k p rz y s ta ło n a  
ra so w eg o p sa , c h o c ia ż „ jeg o  m a tk a b y ­
ła  w a ria tk a "  —  ta k  u m ie in fo rm u je po­
u fn ie  właścicielka.

M a te jk o  w  W a ty k a n ie
n ia , p ra w ą k a n o n ik o w i D e n h o ffo w i p o -  
d a je l is t d o P a p ie ż a . S to lic ę A p o s to lsk ą  
z a w ia d a m ia o o d n ie s io n y m n a d Is la ­
m e m  z w y c ię s tw ie . O b o k k ró la m ło d o ­
c ia n y k ró lew ic z Ja k ó b , a ó w  ry c e rz z  
g ło w ą p rz e d  k ró le m  o d k ry tą —  to  k s ią ­
ż ę K a ro l L o ta ry ń sk i, n a c z e ln y  w ó d z c e ­
sa rsk ie g o w o jsk a . Z le w e j s tro n y o b ra ­
z u z d o b y te n a m io ty  K a ra M u sta fy , w o ­
d z o w ie i ry c e rs tw o p o lsk ie n a k o n ia c h . 
N a ra m ac h  d w a m e d a lio n y : P a p ież In o -  
c e n ty X I, k tó ry  w ieść o z w y c ię s tw ie o -  
trz y m a ł i L e o n X III , k tó re m u w d w u ­
se tn ą ro c z n ic ę b itw y p o d W ie d n ie m  w  
d a rz e i h o łd z ie o b ra z te n M a te jk o o d  
n a ro d u  z ło ż y ł.

O b ra z te n u m ie sz c z o n y w W a ty k a ­
n ie , w  m ie jsc u n a jp rz e d n ie jsz y m , o b o k  
S ta n c R a fa e la , p o w in ie n p rz y p o m in a ć  
św ia tu , ż e P o lsk a  to  p rz e d m u rze  c h rz eś ­
c ija ń s tw a , to E u ro p y sz a n iec , o k tó ry  
s ię ro z b ija ły  i ro z b ija ć  b ę d ą  n a ja zd y  b a r ­
b a rz y ń sk ie g o W sc h o d u .

—  T o  w sp an ia łe , p ro sz ę p a n i, to c u ­
d o w n y  o b ra z . O to sz tu k a , k tó ra sp e łn i­
ła sw o je z a d a n ie ! —  m ó w ił z z a c h w y ­
te m  C o lo n e l d e B e rn is , d z ię k u ją c  m i g o ­
rą c o .

Dwusetna rocznica narodzin

sewrskiej
W ro k u 1 7 3 8 p o w s ta ła w  b a sz c ie  

z a m k u V in ce n n e s sk ro m n a p ra c o w n ia ,  
w k tó re j k ilk u  u c z o n y c h  c e ra m ik ó w  ro z ­
p o c z ę ło b a d a n ia n a d te c h n ik ą w sc h o d ­
n ie j p o rc e lan y , a b y , o d k ry w sz y z c z a ­
sem je j ta jn ik i, u le p sz y ć z k o le i sp o só b  
w y ro b u  c e ra m ik i f ra n cu sk ie j, to je s t fa ­
ja n su i u c zy n ić ją z d o ln ą d o k o n k u ro ­
w a n ia z im p o rte m z a le w a ją ce j ry n e k  
f ra n c u sk i p o rc e la n y w y ra b ia n e j z a g ra ­

n ic ą .
D z ięk i p ro te k c ji d w o ru , a z w ła szc z a  

w sz e c h w ła d n e j m a rk iz y  d e P o m p a d o u r ,  
p ra c o w n ia p o c z ę ła ro z w ija ć s ię ta k  
sz y b k o , ż e w  ro k u 1 7 5 3 p rz e n ie s io n o ją  
d o  S e v res i p rz e k sz ta łc o n o n a „ K ró le w ­
sk ą F a b ry k ę P o rc e la n y " .

Z a c z ą ł s ię w ted y św ie tn y o k re s d la  
se w rsk ie j p o rc e la n y : o d k ry c ie z ło ż y k a ­
o lin u w  L im o u s in , w sp ó łp ra c a n a jw y ­
b itn ie jsz y c h a r ty s tó w w sp ó łc z esn y c h ,  
m o d a i . . . ta ra p a ty f in a n so w e a ry s to ­
k ra c ji , k tó ra o d d a ją c n a c z y n ia s to ło w e  
z e sz lac h e tn y c h  k ru sz c ó w  d o  p rz e to p ie ­
n ia n a b rz ę cz ą c ą m o n e tę , m u s ia ła je t l  

k o n ie c zn o śc i z a s tą p ić p o rc e la n ą  
p rz y c zy n iły s ię d o  o lb rz y m ie g o ro z k w i­
tu fa b ry k i, k tó re j w y ro b y , c o ra z w d z ię ­
c z n ie jsz e , c o ra z d o sk o n a lsz e i c z y s tsz e  
w  k o lo rac h , z y sk a ły so b ie u z n a n ie n ie  
ty lk o  w e F ra n c ji, a le i w  c a łe j E u ro p ie ,  
w y p ie ra jąc  c o ra z b a rd z ie j s ły n n ą  p o rc e ­
la n ę sa sk ą , n a jg ro ź n ie jsz ą , o b o k c h iń ­
sk ie j i ja p o ń sk ie j, sw o ją  k o n k u re n tk ę .

Wilk — łakomczuch

P a c je n c i z m ie n ia ją s ię sz y b k o . W ie l­
k i, g ro ź n ie  w y g lą d a ją c y  b u ld o g  o  w a d z e  
3 6 k g . p o k o rn ie p o d d a je  s ię c z y szc z en iu  
u sz u —  ja k o s ta ły  p a c je n t n ie a w an tu ­
ru je s ię , ty lk o d rż y n a c a ły m  c ie le z e  
s tra c h u . O k ro m n y w ilk c h o ry n a ty fu s  
je s t śm ie r te ln ie sm u tn y  —  je g o  ż a ło sn y , 
in te lig en tn y p y sk p rz y w o d z i n a m y ś l 
s ław n e g o o n g iś p \.ieg o a k to ra f ilm o w e ­
g o R in -T in -T in a . W ilk p o z w o lił so b ie  
z m ie rz y ć g o rą c z k ę , sz cz e k n ą ł b o le śn ie  
p rz y z a s trz y k u , a g d y w ła śc ic ie l sk a r ­
ż y ł s ię d o k to ro w i, ż e „ p ie s sa m  so b ie  
w in ien , b o je s t n ie p rz y zw o ic ie , n ie lu d z ­
k o ła k o m y " —  w in o w a jca sp u śc ił n isk o  
łe b , ja k b y s ię w sty d z ił.

Koty i ptaszki

P o p sa c h p rz y sz ła k o le j n a in n y c h  
p a c je n tó w . W ię c ru d a k o tk a a n g o ra , 
k tó ra z n ie p o ję te j p rz y c z y n y ły s ie je i 
c ie rp i p o z a  ty m  n a  e g z e m ę . P ó ź n ie j m a ­
ły p ta sz e k  z e z ła m a n ą n ó ż k ą , k tó re g o  
ro b o tn ik g ra c u jąc y śc ież k i z n a la z ł w  o -  
g ro d z ie . —  N ie c h  to  z o s ta n ie u  d o k to ra  
—  m ó w i z n ie ch ę c o n y  z n a laz c a  —  n ic to  
n ie ż re ...

—  N a jtru d n ie jsz ą d la n a s p ra c ą , to  
z e s ta w ie n ie z ła m a n y c h  ła p e k  k a n a rk o m  
— oświadcza weterynarz. Kanarki ma- 

ją b. kruche, delikatne nóżki i łatwo je

W ó w c z as p rz y p o m n ia ło m i s ię z d a ­
n ie z n a k o m ite g o n ie m ie ck ie g o  m a la rz a  
S e itz a , k tó ry  w  u ro c z y s ty m  d n iu  z a w ie ­
sz e n ia o b ra z u w W a ty k a n ie (1 6 g ru d ­
n ia 1 S 8 3 r .) te z n a m ie n n e s ło w a p o w ie ­
d z ia ł:

—  B e z sp rz e c z n ie M a te jk o je s t n a j-  
z n a k o m ity m m a la rz em n a sz y ch c z a ­
só w .

Z u s t W ło ch ó w  w y b ie g a ły z a c h w y ­
ty :

—  Z a c h w y c a ją c e d z ie ło ! O b ra z p e ­
łe n sp len d o ru !

P a trz ę n a o b ra z , o d e jść n ie  p o d o b n a . 
S p o s trz e g a m  sy m b o le : n a d  k ró le m  D u c h  
Ś w ię ty , d z ie jo w ą c h w ilę try u m fu o b e j­
m u je p ro m ie n is ta tę cz a . N a ra m a c h  w y ­
ry ta je d y n ie m o d litw a k ró le w sk a :

„ N o n n o b is D o m in e n o n n o b is se d  
n o m in i T u o d a g lo r iam " .

O ra z z d a n ie : „ V e n i, v id i e t D e u s v i-  

c it“ .
P rz e su w a ją s ię t łu m y ty s ią c zn e w  

p o d z iw ie u w ie lb ie n ia , a w  p o d z ię c e d la  
M a te jk i d rż ą se rc a p o lsk ie .

M ia ł s łu szn o ść  F ra n c u z :
—  O to sz tu k a , k tó ra sp e łn iła sw o je  

p o w o ła n ie . M . Z . L .

porcelany
R o z w ó j fa b ry k i, w strz y m a n y p o d ­

c z a s R e w o lu c ji, n a b ra ł p o n o w n ie ro z p ę ­
d u  z a P ie rw sz e g o  C e sa rs tw a , je d n ak  w y ­
tw ó rc z o ść je j z m ie n iła  z u p e łn ie c h a ra k ­
te r , s ta ją c s ię p rz e d e w szy s tk im  n a rz ę ­
d z iem  g la ry f ik o w a n ia e p o p e i n a p o le o ń ­
sk ie j i z a tra c a ją c sw ó j p ie rw o tn y  
w d z ię k , k tó ry z a s tą p iły o d tą d fo rm y  
b a rd z ie j su ro w e , k la sy c z n e . P ró c z te g o , 
sp rz e d aż w y ro b ó w  fa b ry k i p ra w ie z u ­
p e łn ie w strz y m a n o , re z e rw u jąc je w y ­
łą c z n ie d o u ż y tk u „ o f ic ja ln e g o " . Z a rz ą ­
d z e n ie to p rz e trw a ło p o z a o k re s P ie rw ­
sz e g o C e sa rs tw a , b o a ż d o ro k u 1 9 0 0 , 
k ie d y to , p o d c z a s w y s ta w y Ś w ia to w e j,  
o d n ie s io n y  p rz e z fa b ry k ę su k c es , sk ło ­
n ił c z y n n ik i rz ą d o w e d o z re w id o w a n ia  
z a jm o w an e g o d o ty c h c z a s s ta n o w isk a , 
w y k a zu ją c im  sz e ro k ie m o ż liw o śc i p ro ­
p a g a n d o w e , le ż ą c e p rz e d „ N a ro d o w ą  
F a b ry k ą P o rc e la n y " w  S e v re s .

D o p ie ro  je d n a k  w  r . 1 9 2 7 n a s tą p iło  
ta k  b a rd z o  w sk a z an e  k o m p le tn e u n iez a ­
le ż n ie n ie f in an so w e fa b ry k i i o d tą d  d a ­
tu je s ię c o ra z w ięk szy  je j ro z w ó j, sz e r­
sz y z b y t je j w y ro b ó w , g o d n ie p o d trz y ­
m u ją c y c h tra d y c je lu d w ik o w sk ie i ro z ­
n o sz ą c y ch  p o  c a ły m  św ie c ie s ła w ę f ra n ­
c u sk ie g o p rz e m y s łu c e ram icz n e g o , o ra z  
ro z k w it in ic ja ty w y , k tó re n a jd o b itn ie j 
d a ły s ię p o z n a ć p rz y  o k a z ji z e sz ło ro c z ­
n e j W y staw y P a ry sk ie j.

ła m ią . Z e s ta w ie n ie ic h w  łu p k a c h z ro ­
b io n y c h ... z g ę s ie g o p ió ra to p ra w d z i­
w ie z e g a rm is trz o w sk a sz tu k a .

Koń — ofiara człowieka

—  Ja k ie c h o ro b y d rę c zą n a jc z ę śc ie j 
św ia t z w ie rz ę c y ?

—  T o z a leż y  ja k ie z w ie rz ę ta  i w  ja ­
k ie j p o rz e ro k u . Je s ie ń  je s t o k re se m  n a ­
s ilen ia w sze lk ic h c h o ró b , m a m y w ted y  , 
p o 3 0  p a c je n tó w  d z ien n ie . P ta k i n a jcz ę ­
śc ie j s ię p rz e z ię b ia ją —  k a sz lą , c ie rp ią  

* n a z a p a le n ie g a rd ła . P sy c h o ru ją n a j­
c z ę śc ie j n a n o sa c iz n ę , k tó re j z a ra z k i  
ro z n o sz ą  lu d z ie . P o  n o so c iź n ie  —  p ie sk i 
z a p a d a ją w  1 5 p ro c , w y p ad k ó w  n a p a ­
ra liż k o ń c z y n — ta k w łaśn ie  b y ło z  
A se m .

P a ra liż je s t n a o g ó ł n ie u le c za ln y , 
d o p ie ro o d p e w n e g o c z a su u d a je s ię  
g o w y le cz y ć d z ię k i n o w y m  z a s trzy k o m .  
C u k rz y c a , c h o ro b y z a p a le n ia p łu c , ty ­
fu s —  to c h o ro b y n a jp o sp o lits z e w śró d  
p rz e d s ta w ic ie li p s ie g o ro d u . L a tem  —  
z d a rz a ją s ię c z ę s te w y p a d k i p o ra ż e n ia  
s ło n e c z n e g o w śró d k o n i p rz e c ią ż o n y c h  
p ra c ą n a ro b o ta c h b u d o w la n y c h . W  o -  
g ó le k o n ie c h o ru ją n a jcz ę śc ie j n a p o ­
ra ż en ia , ra n y ro p n e , k rw a w e o b ta rc ia , 
w y c ie ń c z & n i* w sk u tek g ło d u , z ło ś liw ą

C z y  c h o ć sa m  p o tra f i?

Zdjęcia powyższego dokonano w wscho­
dniej Afryce. Murzyn-dziadek uczy swe 

wnuczęta sztuki pisania. Czy aby sam po­
trafi pisać? Być może, że tylko udaje, 
wszak go dzieci nie umią skontrolować!

Kobiety 

nie potrafią palić
P u b lic y s ta a m ery k a ń sk i G e le tt B u r­

g e ss n a p isa ł o s ta tn io  c ie k a w y  a r ty k u ł n a  

t le p a le n ia p a p ie ro só w  p rz e z k o b ie ty i 
m ło d e  p a n n y . P a len ie  p rz e z  k o b ie ty , p o ­
w ia d a B u rg e ss , je s t ś le p y m  n a ś lad o w a ­

n ie m m ę ż c z y zn , a n ie p a le n ie m  d la  
p ra w d z iw e g o z a d o w o le n ia . N iew ias ty , 
k tó re w z ię ły  s ię d o  p a le n ia w  ta k  w ie l­
k ie j l ic z b ie , p rz y w ła szc z a ją  so b ie p ra w o  
z p o w o d u  ró w n o u p raw n ien ia  w  sp ra w ie  

g ło so w a n ia , c z y n ią rz e c z y ta k ie , k tó ­
ry c h  n ie p o w in n y , ja k o n ie l icu ją c e s ię  
z k o b iec o śc ią . Ja k k o lw ie k w ie le rz e cz y  
c z y n ią  k o b ie ty  z d o ść  d o b ry m  p o w o d z e ­
n ie m  i p re c y z ją , to  je d n a k  p a lić  je sz c ze  
s ię n ie n a u cz y ły , tw ie rd z i B u rg e ss , a  
p rz e d e w sz y s tk im n ie n a u c z y ły s ię  
„ sz tu k i" p a le n ia , ja k  ró w n ie ż  g d z ie w y ­
p a d a p a lić . P ra w ie w sz y s tk ie k o b ie ty  
p rz e sa d z a ją d o  n ie m o ż liw o śc i g d y p a lą ,  
w id z im y to w  p ie rw sz e j le p sz e j re s ta u ­
ra c ji, ja k p ra w ie k a ż d a k o b ie ta  z o p a r ­

ty m i ło k c ia m i n a  s to le , trz y m a jąc  w  p a l­
c a c h p a p ie ro s , z a ś w  d ru g ie j rę c e w id e ­
le c . Ż a d en  m ę żc z y z n a , c h o ć b y b y ł n a j­
b a rd z ie j n a m ię tn y m  p a lac z em , n ie b ę ­
d z ie p su ł so b ie sm ak u  p o tra w y , m ie sza ­
ją c ta b ak ę z je d z e n ie m  w  ty m  sa m y m  

c z a s ie .

Zignorowały zasady

N ie w ia s ty z ig n o ro w a ły w sz y s tk ie  

z a sa d y g rz e c z n o śc i i tra d y c ji, g d y c h o ­
d z i o  p a le n ie , p o w ia d a B u rg e ss —  m ę ż ­
c z y źn i trzy m a ją s ię p rz y n a jm n ie j n ie ­
k tó ry c h  z a s trz e ż e ń  e ty k ie ty , k o b ie ty  z a ś  

z a p o m n ia ły  o  e ty k iec ie n ie  b io rą c w  ra ­
c h u b ę te g o , iż is tn ie je  p e w n a e ty k a p a ­
le n ia . N a p rz y k ła d , c z y k to s ły sz a ł, b y  
k tó ra k o b ie ta sp y ta ła s ię d ru g ie j c z y  
m o ż e z a p a lić p a p ie ro sa ? N ie ty lk o , ż e  

n ie w ia s ty p a lą ce  n ie z w aż a ją  n a e ty k ie ­
tę , lu b d ra ż liw o ść in n y c h , le cz n a w e t 
n ie l ic z ą s ię z b e z p ie c z e ń stw e m . W i­
d z ia łe m , p o w iad a p isa rz , g d y p o d c z a s  
k u p n a k o b ie ty  p rz e g ląd a ją c c ien k ie  m a ­
te r ie w  sk ła d ac h , trz y m a ją  w  je d n e j rę ­
c e p a p ie ro s , w d ru g ie j b a rd z o d e lik a t­
n ą  m a te r ię , c o  z ła tw o śc ią  m o ż e s ię z a ­
p a lić i sp ro w a d z ić  n a w e t tra g e d ię . A  n a ­
w e t w id z ia łem , p o w iad a a u to r , ż e k o ­

b ie ty p a lą n a k rz e ś le d e n ty s ty c z n y m , w  
p o k o ja c h b a rd z o c h o ry c h o só b i w e  
w ie lu m ie jsc a c h ta k ic h , g d z ie p a le n ie  

je s t n ie ty lk o w z b ro n io n e , d la z d ro w ia  
p u b lic zn e g o , le c z z a k az a n e p o d k a rą  

w ię z ie n ia . K o b ie ty , p o w iad a a u to r a r ­

ty k u łu , n ie ro z u m ie ją i p ra w d o p o d o b n ie  

n ig d y  n ie z ro z u m ie ją f ilo zo f ii ja k ą m ę ż ­
c z y źn i z a s to so w a li w z g lęd e m  p a le n ia .  

K o ń c z ąc sw o je w y w o d y , a u to r d o d a je ,  
ż e k o b ie ty  n a w e t n ie są  a m a to rk a m i p a ­
le n ia , a le n ie c h im  P a n B ó g b ło g o s ła w i. 

S ą o n e k o m ik a m i...
Is to tn ie , c o z a d u ż o , to  n ie z d ro w o .
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KHOM K/l
Kalendarz, yk

24
MAJ

25
MAJ

Środa
Ju a n n > N M P . W sp o m ó ż . W ..

S ło ń c a u . 3 .3 0 z . 1 9 ,3 7

K się ż y ca w . 9 .1 3 z . 2 3 .4 2

Czwartek
G rz e g o rz a 7 -g o  p a p .

S ło ń c a w . 5 ,2 9 z . 1 9 ,5 .

K się ż y ca u . 1 0 ,3 0 z . —

WĄBRZEŹNO^
e P o d z ię k o w a n ie . F irm ie B ra c ia G o g o ­

le w sc y o ra z „ R o ln ik o w i" z W ą b rz e ź n a n a  

rę c e p . d y re k to ra D u b a lsk ie g o sk ła d a tą d ro ­

g ą se rd e c z n e p o d z ię k o w a n ie z a g ro c h o iia -  

ra o w a n ) n a o b ia d ż o łn ie rsk i p o d c z a s iw ic z i n  

p a lo w y c h Z w ią z k u R e z erw istó w w  D ę b o w e j-  

łą c e .
Z a rz ąd P o w . Z w . R e z ., W ą b rz e ź n o

• K o le jo w y b ile t m ie się c z n y b e z p o d p i­

su w ła śc ic ie la —  n ie w a żn y . Z a rzą d K o le i z w  ra  

c a s ię d o p o d ró ż .n y c h ru c h u p o d m ie jsk ie g o  

o .p o d p isy w a n ie b ile tó w  ty g o d n io w y c h i n n e  

s ię c z n y c h . N ie jH td p isy w a n ie ty c h b ile tó w w y ­
w o łu je n ie u sta n n e n ie p o ro z u m ie n ia z k o n d u k ­

to ra m i, k o n tro le ra m i i b ile te ra m i, g d y ż b la ­

ty te . ja k o  im ie n n e są b e z p o d p isu n ie w aż n e .  
P rz y ty m  n ie p o d p isy w a n ie b ile tó w u tru d n ia  

z w a lc z a n ie ro z p o w sz e c h n io n e g o o d s tę p ó w  u n ia  

b ile tó w .
W ' ra z ie ja z d y z n ie p o d p isa n y m  b ile te m  

ty g o d n io w y m  lu b m ie się c zn y m  u w a ż a s ię p o ­

d ró ż n e g o z a ja d ą c e g o  b e z b ile tu . W ra z ie z a ś  

s tw ie rd z e n ia , iż p o d ró ż n y k o rz y sta z b ile m  

n ie sw o je g o , k o le j w y ta c z a sp ra w ę k a rn ą /  

ty tu łu w y łu d z e n ia p rz e ja z d u .

• P rz y sp ie sz en ie w y p ła ty z a siłk ó w  d la  

ro d z in ż o łn ie rz y . C e le m  p rz y śp iesz e n ia w y ­

p ła t z a s iłk ó w  d la ro d z in ż o łn ie rz y , o d b y w  tją -  

c y c h  c z y n n ą s łu ż b ę w o jsk o w ą M in iste r S p ra w  
W e w n ętrz n y c h w y d a ł o s ta tn io z a rz ą d z e n ie ,  

u p ra sz c z a ją c e s to so w a n y d o ty c h c z a s w ty c h  

w y p ad k a ch try b p o stę p o w a n ia ,
W  m y śl te g o z a rz ą d z e n ia w ła d z e g m in n e  

w g m in a ch w ie jsk ic h i m n ie jsz y c h m ia sta c h  

b ę d ą z u rz ę d u w d ra ż a ć n ie z w ło c z n ie p o s tę ­

p o w a n ie z a s iłk o w e i w ra z ie p o tw ie rd z e n ia  

u p ra w n ień  d o z a s iłk u —  w y p ła c a ć z a s iłe k z a  

p ie rw sz y o k re s d w u ty g o d n io w y n ie p ó ź n ie j, 

n iż p o u p ły w ie d w ó c h ty g o d n i o d c h w ili p o ­

w o ła n ia ż o łn ie rz a . N a stę p n ie  w y p ła c a n y  b ę d z ie  

z a s iłe k re g u la rn ie c o d w a ty g o d n ie .
W  w ię k sz y c h m ia sta c h w ła d z e m ie jsk ie  

m a ją o b o w ią z e k  o g ła sz a ć w p ra s ie  o  k o n ie c z ­

n o śc i n ie z w ło c z a fc g o z g ła sz a n ia p rz e z ro d z in ę  

o  o d e jśc iu ż o łn ie rz a d o w o jsk a . P o  ta k im  z g ło  

sz e n iu  i je g o  sp ra w d z e n iu w d ro d z e m o ż liw ie  

n a jk ró tsz e j ( te le fo n icz n e j) z a rz ą d m ie jsk i w i­

n ie n w y p ła c ić z a s iłe k u p ra w n io n y m  n a jp ó ź ­

n ie j w  c ią g u 2 ty g o d n i o d c h w ili p o w o ła n ia  

ż o łn ie rz a . D a lsz e w y p ła ty z a s iłk u o d b y w a ć  

s ię m a ją re g u la rn ie c o d w a ty g o d n ie .

Z a rz ą d z e n ie n a k a z u je p o n a d to b e z z w ło ­

c z n e z a ła tw ie n ie n ie u re g u lo w a n y ch d o tą d  

s ,p ra w r (Z a siłk o w y c h o ra z w y p ła ty w c a ło śc i 

w sz e lk ic h z a le g ło śc i z te g o ty tu łu .

Z a sp ra w n o ść a k c ji sz y b k ie g o i re g u la r­

n e g o w y p łac a n ia z a s iłk ó w ro d z in o m  p o w o ła ­

n y c h ż o łn ie rz y o d p o w ie d z ia ln i są o so b iśc ie  

p rz e ło ż e n i g m in .

• E g z a m in y n a d z w y c z a jn e z z a k re su  

p ro g ra m u n a u c z a n ia w sz k o ła ch p o w sz e c h ­

n y c h s to p n ia III.
E g z a m in y n a d z w y c z a jn e z z a k resu p ro ­

g ra m u n a u c z a n ia w sz k o ła c h p o w sz e c h n y c h  

s to p n ia trz e c ie g o o d b ę d ą s ię w sz k o le p o w ­

sz e c h n e j m ę sk ie j w  W ą b rz e źn ie w p ią tek , d n . 

9 c z e rw c a 1 9 3 9 ro k u .
Z g ło sz e n ia n a le ż y w n ie ść d o In sp e k to ra tu  

S z k o ln eg o W ą b rz esk ieg o w W ą b rz e źn ie ,* D o  

z g ło sz e n ia n a le ż y d o łą c z y ć :

a )  M e try k ę u ro d z e n ia ,

b )  św ia d e c tw o  m o ra ln o śc i,

e )  w ła sn o rę c z n ie n a p isa n y ż y c io ry s z p o ­

d a n ie m  p rz e b ie g u s tu d ió w ,
d ) e w e n tu a ln ie o s ta tn ie św ia d e c tw o sz k o l 

n c .
e ) fo to g ra fię s tw ie rd z a ją c ą to ż sa m o ść o so  

b v . Je ż e li k a n d y d a t p rz e k ro c z y ł 1 8 ro k ż y ­

c ia , w in ie n ró w n ie ż w p o d a n iu z a z n a c z y ć  

c z y p ra g n ie b y ć z w o ln io n y  o d sk ła d a n ia e g ­

z a m in u z p rz e d m io tó w ry su n k ó w  i śp ie w u , 

z a jęć  p ra k ty c z n y c h  i ć w ic z e ń c ie le sn y c h .

Po dziesięciu dniach
P ie rw sz a d e k a d a c ią g n ie n ia c z w arte j  

k la sy c z te rd z ies te j c z w a rte j lo te r ii k la ­
so w e j o b fito w a ła w  d u ż e w y g ra n e . P o ­
d a w an o ju ż w  p ra s ie sz c z eg ó ły , d o ty c z ą  
c e  s tu ty s ię cz n e j w y g ra n e j, ja k a p a d  la n a  
n r 7 4 2 ; o b e c n ie in fo rm u jem y c z y te ln i­
k ó w  o w y n ik a c h d a lsz y c h c iąg n ień :

S to ty s ię c y z ło ty c h w y g ra ł ta k ż e n r  
1 7 8 7 6 . W ła śc ic ie la m i te g o n u m e ru b y li 
m iesz k a ń cy s to lic y , a je d n ą z ,,p ią te k ' 
p o s iad a li p p .: F e lik s M a ń k o w sk i, M a ­
r ia n B u tfra s iń sk i, M iec z y s ław  A n d ry sz -  
c z a k , A d a m  W ó jc ic k i i M a ria n  K o się c k i,,  
(fo t. 1 -5 ) ro b o tn ic y , p ie k arz e  i m e ta lo w cy  
z z a w o d u . K a ż d y z n ic h o trz y m a ł p o  
3 .2 0 0 z ło ty c h ,

Z n a d e r lic z n e j se rii w y g ran y c h p o  
5 0 .0 0 0 z ło ty ch , w y m ie n im y p p .: Je rz eg o  
R a d z iw o ń c z y k a , (fo t, 6 ) e le k tro m e c h , z a ­
m ie szk a łe g o  w  P u ła w a c h , w ła śc ic ie la je d  
n e j ,,p ią tk i" n u m eru 1 5 6  9 9 9 , N a te n ż e  
n u m e r w y g ra li te ż p p .: K a z im ierz  T a rk a ,  
M a u ry cy  S a n d e l i Jó z e f S ik o ra , (g o t. 7 -  
9 ), p ra c o w n ic y je d n e j z fa b ry k ra d o m ­
sk ic h .

D w ie ,,p ią tk i" n u m e ru 1 5 9  1 3 2 p o ­
s ia d a p . Ja n M ich a lak , k u p ie c (fo t. 1 0 )  
o ra z je g o s ie d m iu p rz y jac ió ł, m ie sz k a ń ­
c ó w  Z g ie rza . K a ż d y z n ic h o trz y m a i 
2 .0 0 0 z ło ty ch . In n e ,.p ią tk i" te g o n u m e ­
ru  p o s ia d a li p p .: Ja n Je liń sk i (fo t. 1 1 ), 
e m . m a sz y n ista p o lsk ich k o le i p a ń s tw o -

' " '• .. " . . ........................ .

O K w a lif ik a c ja z ie m n ia k ó w . P o m o rsk u  

Iz b a R o ln ic z a z a w ia d a m ia n in ie jsz y m z a in ­

te re so w an y c h ro ln ik ó w , ż e w ro k u 1 9 5 9 je sz ­

c z e w y ją tk o w o p rz y jn iie d o k w a lif ik a c ji z ie ­

m n ia k i o d ty c h ro ln ik ó w , k tó rz y  n ie  p rz y s ła li 

p ró b e k z ie m n ia k ó w w io sn ą 1 9 5 9 ro k u , c e le m  

w y sa d ze n ia ic h n a p ó lk a c h k o n tro l­

n y c h , W p rz y sz ło śc i n ic p rz y sła n ic ż ą d a n y c h  

p ró b w y k lu c z y k w a lif ik a c ję z ie m n ia k ó w d la  

ty c h g o sp o d a rs tw .

® N isz c zy ć w ro g ie n a m g a z e ty . N a te ­

re n ie p o w ia tu w ą b rz e sk ie g o , a w z sc z e g ó l-  

n < śc i w  m ie śc ie W ą b rz e ź n ie a b o n u je s ię lic z ­

n e c z a so p ism a n ie m ie c k ie w ro g o n a s ta w io n e  

w o b e c P a ń s tw a P o lsk ie g o .

P re n u m e ra to rzy ty c h c z a so p ism  n ie re ­

k ru tu ją s ię ty lk o z p rz e d s ta w ic ie li m n ie jsz o ś ­

c i n a ro d o w y ch , n ie ste ty w ie le P o lak ó w z a ­

p o m in a ją c o g o d n o śc i n a ro d o w e j n a le ż y d o  

s ta ły c h a b o n e n tó w  i c z y te ln ik ó w  ty c h c z a so ­

p ism , n ie p o h a m o w a n y c h w a ta k ac h n a P o l­

sk ę . W  c h w ili o b e c n e j, g d y g a z e ty n ie m ie c ­

k ie p rz e p e łn io n e  są z m y ś lo n y m i i fa łsz y w y m i 

w ia d o m o śc ia m i, k tó ry c h c e le m je s t c h ę ć o -  

s ła b ie n ia n a sz e j o d p o rn o śc i ' p sy c h ic z n e j w  

m o m en c ie , g d y c a la p ra sa n ie m ie c k a ro i s ię  

o d o b e lż y w y c h n a p a śc i n a n a sz k ra j, ż a d e n  

u c z c iw y P o la k n ie p o w in ie n c z y ta ć a ty m  

m n ie j p re n u m ero w a ć  ty c h  p iśm id e ł.

w y c h z a m ie sz k a ły s ta le w Ł o d z i, o ra z  
p . S ta n . N o w a k (fo t. 1 2 ) łą c z n ie z 7 -m io -
m a k o le ża n k a m i i k o leg a m i, p ra co w n i- sk ic h p rz y p ra c y . K o n ie c z n o ść p o w stan ia n a  
k a m i je d n e g o  z w ię k sz y c h  z a k ład ó w  g ra  I P o m o rz u o rg a n iz a c ji, k tó ra b y łą c z y ła w  
f ic zn y c h łó d z k ic h . k w y c h sz e re g a c h w sz y stk ic h b y ły c h p o rn o r-

P . Z o fia K o lsk a , (fo t. 1 3 ) m iesz k . W a r-  Isk ic h b o jo w n ik ó w o n ie p o d le g ło ść P o lsk i o d -  

sz aw y . o trz y m a ła n a c z y s to o s iem  ty s ię c /u" a n o p o w sz e c h n ie , lo  te ż z a re je stro w a n ie  
p rz e z P a n a W o je w o d ę P o m o rsk ie g o  w  d n iu 1 8

c y z ło ty ch , ja k o w łaśc ic ie lk a je d n e)  
,,p ią tk i" n u m e ru 5 1  5 4 9 . T a k ą sa m ą su ­
m ę w y g ra ła p . Jó z e fa C h rz a n ( lo t. 1 4 ), 
p ra c , d o m o w a , w ła śc ic ie lk a  in n e j ,,p ią tk i"  
te g o sa m eg o n u m eru .

N a n u m e r 2 6 6  4 8 w y g ra li m ię d z y in ­
n y m i p p .: H e len a K a z im ie rcz a k  i S te fa n  
R o sik a (fo t.1 5 - 1 6 ) z a m . w  R a d o g o sz -  
c z u p o d Ł o d z ią , o ra z g ro n o k o le g ó w , 
p ra c u jąc y c h  w  jed n e j z fa b ry k  łó d z k ic h , 
p p .: C z e s ła w  H u sa rek , ro b o tn ik  w łó k ie n ­
n ic z y , S ta n is ła w  A d a m c zy k , K o w al Jó ­
z e f W ło d a rsk i, tk a c z i H e n ry k W ło d a r ­
sk i s to la rz (fo t. 1 7 -2 0 ).

P o z a ty m  w y m ie ń m y je szc z e m iesz ­
k a ń c ó w  Ż y ra rd o w a p p .: M a rian n ę L a -  
c h o c k ą , e m e ry tk ę  i L e o n a  G ó rec k ieg o , fry  
m e ru  5 6  0 5 5 , k tó ry  w y g ra ł 2 0 .0 0 0  z ł (fo t. 
2 1 i 2 2 ).

W  p ią te k 2 0 m a ja 1 9 3 9 ro k u w y lo ­
so w a n a b ę d z ie g łó w n a w y g ran a  1 .0 0 0 .0 0 0  
z ło ty ch . C iąg n ien ie tra n sm ito w a n e b ę ­

d z ie o g o d z in ie 8 -m e j ra n o  p rz e z w sz y ­
s tk ie  ro z g ło śn ie  p o lsk ie .

® C z u je s ię ja k w  „ Y a te rla n d z ie 4 * . D o -  

n ie s io n o n a m  o o b u rz a ją c y m  z a jśc iu , ja k ie  

o n e g d a j m ia ło m ie jsc e ' w tu te jsz e j rz e ź n i 

m ie jsk ie j.

M istrz rz e ź n ic k i H e rb e rt B u sc h , n a ro d o ­

w o śc i n ie m ie c k ie j p o d c z as u b o ju w rz e źn i  

z w ró c ił s ię d o sw o je g o u c z n ia —  P o la k a —  

w ję z y k u n ie m ie c k im , u d z ie la ją c m u ja k ie ­

g o ś p o le c en ia . P o n ie w a ż u c z e ń , n ie ro z u m ie ­

ją c p o n ie m ie c k u , n ie z a re a g o w a ł n a ty c h m ias t 

a je g o s ło w a , m lstn z u d e rz y ł g o 7 c a łą s iłą  

w tw a rz , ta k że z a la ł s ię k rw ią , c o w y w o ła ło  

s łu sz n e o b u rz e n ie u o b e c n y ch w rz e ź n i P o la ­

k ó w ’ , k tó rz y z a ję li g ro ź n e s ta n o w isk o w o b e c  

b u tn e g o N ie m c a .

T y lk o ro z w a d z e k o le g ó w  —  P o la k ó w  n a ­

le ży  z a w d z ię c z y ć , ż e p ro w m k a to rsk i c z y n b u t  

n e g o  N ie m ca n ie p o c ią g n ą ł z a so b ą p o w a ż n ie j 

sz y ch n a s tę p s tw .

T a k p o s tę p u je rz e m ie ln ik n ie m ie c k i c ie sz ą ­

c y  s ię w ie lk im  ..w z ię c ie m * u k lie n te li p o lsk ie j, 

k tó ra  —  w  ty m  lic z n e  ro d z in y  z e  św ia ta  u rz ę d ­

n ic z e g o , z a sz c z y c a ją to p rz e d s ię b io rs tw o sp e ­

c ja ln y m  w y ró ż n ie n iem , z a lic z a ją c s ię d o n a j  

I w ie rn ie jsz y c h je g o o d b io rc ó w , c o ju ż m ia ło  

o d d ź w ię k w p ra sie p o lsk ie j.

C z y ta k ie p rz y k ła d y „ lo ja ln o śc i" b u tn e ­

g o p rz e d sta w ic ie la m n ie jsz o śc i n a ro d o w e j n ic

p o b u tlz ą n a re szc ie P o la k ó w  d o z a ję c ia s ta n o ­

w isk a o d p o w ia d a ją c e g o p o c z u c iu g o d n o śc i 

n a ro d o w e j  ?

® Z w ią z e k N ie p o d le g ło śc io w c ó w P o m o r-  

m a rc u 1 9 5 9 ra k u Z w ią z k u N ie p o d le g ło śc io w -  

c ó w P o m o rsk ic h ż y c z y liw ie p rz y ję te z o s ta ło  

p rz e z sp o łe c z e ń s tw o i p ra sę p o m o rsk ą .
S z y b k i ro z ro s t Z w ią z k u N ie p o d le g ło śc io w ­

c ó w P o m o rsk ic h je s t ró w n ie ż d o b itn y m  d o ­

w o d e m , ż e z w ią z e k te n b y l k o n ie c z n o śc ią i 
m a ra c ję b y tu . S z c z e g ó ln ie o b e c n ie w  c h w ili, 

w k tó re j c a ły N a ró d P o lsk i d ą ż y d o k o n so li­

d a c ji n a w sz y stk ic h o d c in k a c h ż y c ia z b io ro ­
w e g o . z je d n o c z e n ie w sz y stk ic h n ie p o d le g ło ś-  

c io w có w  z te re n u W ie lk ie g o P o m o rz a w k a r-  

i .i. tw ó rc z a , i o rg a n iz a c y jitą c a ło ść n a p o ż y ­

te k R z e c z y p o sp o lite j P o lsk ie j k u u trw a le n iu  

Je j m o c a rs tw o w o śc i i b e z .p iec z ę ń s tw a —  p o ­

w ita ć trz e b a z u z n a n ie m .

N ie m a c h y b a n a P o m o rz u ta k ie g o o -  

b y w a te la . k tó ry d o te j a k c ji m ia ł b y ja k ie ­

k o lw ie k z a s trz e ż e n ie .

Z a rz ą d G łó w n y Z w iąz k u N ie p o d le g ło ś ­

c io w c ó w P o m o rsk ic h , m im o tru d n o śc i n a tu ry  

te c h n ic z n e j, p c h n ą ł ju ż p ra c e o rg a n iz a c y jn e  

n a w ła śc iw e tu ry . P ra w ie w e w sz y stk ic h p o -  

w ia ia c h z a m ia n o w a n i z o s ta li d e le g a c i p o w ia ­

to w i. a w lic z n y c h m ie jsc o w o śc ia c h p o w sta ły  

K o la Z N P -o m ., p o s iad a ją c e ju ż  o b e c n ie lic zn y  

z a s tę p c z ło n k ó w ’ .

A k c ja o rg a n iz a c y jn a p o su w a s ię sz y b k o  

n a p rz ó d , a re z u lta ty je j są n a d sp o d z ie w a n e .

N ie p o d le g ło śc io w ie c p o m o rsk i z ro z u m ia ł 

sw o je z a d a n ie . P a k ja k n ie g d y ś w  o k re s ie  

n ie w o li n ie p ro sz o n y p rz e z n ik o g o i je d y n ie  

z |> o p ę d u w ła sn e g o u c z u c ia w a lc zy ł o P o l­

sk i; W o ln ą i N ie p o d le g łą , ta k d z iś z w ła sn e j  

w o li i d u m n y z c h lu b n ie n ie g d y ś sp e łn io n e g o  

c z y n u w stę p u je w sz e re g i te j o rg a n iz a c ji, 

k tó ra  p o w sta ła d la te g o , b y  k rz e w ić  i u trz .y m y  

w a ć w śró d sp o łe c z e ń stw a p o lsk ieg o tra d y c je  

i te id e a ły i c n o ty ż o łn ie rsk o - o b y w a te lsk ie , 

d la k tó ry c h w a lc z y ł.

® Z S R E B R N E G O  E K R A N U . T ra g ed ia  

k o b ie ty , k tó ra d z ie ln ie w a lc zy z c ie n ia m i  

p rz e sz ło śc i, p rz e z w y c ię ż a p rz e c iw n y je j lo s  

sa m o tn a i o p u sz c z o n a —  ła k n ą c a p rz y ja ź n i i 

m iło śc i, o to te m a t n a jn o w sz e g o f ilm u g e n ia l­

n e j a k to rk i B E T T E D A V IS p t.

„ P IĘ T N O P R Z E S Z Ł O Ś C I 1

W  ro la c h g łó w n y c h w y stę p u ją p o z a ty m  

A N IT A  L O U IS E  o ra z H E N R Y F O N D A .

W ie lk i te n f ilm z ż y c ia w sp ó łc ze sn e g o  

w y św ie tli K in o „ S Ł O N C E ’ * ty lk o w  c z w a rte k  

o g o d z in ie 2 0 .3 0 .

D z iś p o ra z o s ta tn i w sp a n ia ły f ilm  „ Ż E ­

B R A K  W  P U R P U R Z E " .  .  , 

K S IĄ Ż K I.

D z ie e k o u d u s iło  s ię n a h u ś taw c e . C h ło  

p ie c w w ie k u p ó łto ra ro k u H e in z H ille r b a -

w ią c s ię w c z o ra j n a p ro w iz o ry c z n e j h u ś ta w ­

c e ’ z a w  is l g ło w  ą w p o w ’ro z ie p o d trz y m u ją c y m  

h u ś ta w k ę  ta k n ie sz c z ę ś liw ie , ż e s ię u d u sił, n im  
n a d e sz ła  p o m o c .

R Y Ń S K .

śm ie rć w sk u te k  k o p n ię c ia p rz e z k o n ia . 

P a ro b e k Jó z e f L e w a n d o w sk i z o s ta ł k o p n ię ty  

p rz e z k  ;n ia w b rz u c h z ta k ą  s ilą , ż e p rz e w ie ­

z ie ń ) d o sz p ita la w W ą b rze ź n ie z m a rł, p o m i­

m o p o m o c y le k a rsk ie j.

G O L U B .

E p ilo g u s iło w a n e j u c ie c z k i z w ię z ie n ia .  

P rz ed S ą d e m  O k rę g o w y m  w  T o ru n iu o d b y ­

ła s ię o n e g d a j ro z p raw a p rz e c iw  S z c z e p a n o ­

w i B ła sz k ie w icz o w i z G o lu b ia o u s iło w a n ie u -  

c ie c zk i z w ię z ie n ia w  T o ru n iu .

Ja k sw e g o c z a su d o n ie ś liśm y , B ła sz k ie ­

w ic z o d b y w a ją c y k a rę w ię z ie n n ą z 2 in n y m i 

w ię ź n ia m i p rz y g o to w a ł z n im i w sp ó ln ie u c ie ­

c z k ę z c e li, p o d k o p u ją c s ię p o d p o d ło g ę d o  

p iw n ic y .

P rz y g o to w a n ia z a u w a ż y ł d o z o rc a i z a p o ­

b ie g ł u c ie c z c e .

A c z k o lw ie k B ła sz k ie w ic z n ie p rz y zn a ł  

s ię d o w sp ó łd z ia ła n ia w  p rz y g o to w a n ia c h d o  

u c ie c z k i. S ą d u z n a ł je g o w in ę z a u d o w o d n io ­

n ą i sk a z a ł g o n a 5 m ie sią c e a re sz tu .
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N r . 6 1  

Kg tlniiHśi Państwa
K. K. O. MIASTA WĄBRZEŹNA (Helmut 20 zł, M urawski Jan 40 zł, Nast 

Giese M arta 20 zi, DuuziaK W aien- Anbrzej 200 zł, W eber M arta 100 zł, Bu 
ty 46 zł, Kikor Aciam uU zł, Lula Antoni rzyriski Aleksander 20 zł, Bractwo Nie- 
zU zł, KrusakowsKi r  ranciszek 20 zł, Nie- pokalanego Poczęcia N P. M arii 20 zł, 

, . i tzii i._ 2 w/ r 1— u

P O Z N A Ń S K I E  T A R G O W I S K O  
M I E J S K I E

P o z n a ń , dnia 16. 5. 1939 r.

Płacono za 100 kg

ŚW INIE:
Pełnomięs. 120— 150 kg
Pełnomięs, 
Pełnomięs. 
M aciory i późne katastry . .

ListonosL
żywej wagi z a .

100— 120 kg
80— 100 kg

żywej 
żywej 
żywej

wagi 
wagi 
wagi

109-112  
102  —  105 
94-102  
94— 104

dzwiecki bolesiaw 20 zl, óchuiz lomasz 
zu zi, CwikiinsKi br. kurator spadk. Lan­
ge 4..3óO zi, Ćwikliński bronisław sekr. 
adwoK. 200 zł, Czerwiński Aleksander 
20 zi, Ochotnicza btraż Pożarna Podza- 
mek vjoluoski zO zł, Ochotnicza Straż 
Pożarna JUływaczewo 20 zł, Ochotnicza 
ótraż Pożarna Golub 20 zł, W ietrzyńki 
Kazimierz 1.000 zł, Stankowska M aria 
20 zł, Leski bromsław 20 zł, Schwarz 
Leon 240 zł. Pawlewski Jozel 80 zł, No­
wacki Franciszek 80 zł, W oliński Franci­
szek 60 zł, M icłfhikowna M aria 20 zł, 
Keich W ładysław 20 zł, Pawiewska Ste­
larna 20 zł, Keznier Kazimierz 20 zł, W it 
kowski hranciszek 20 zł, alewski Antoni 
20 zł, Sass Józei 20 zł, Fenski Aleksan­
der 100 zł, Łorkiewicz Adam 60 zł, Neu­
mann Koman 20 zł, Fetka W acław  20 zł, 
Goszka M aksymilian 60 zł, Jankowski 
W acław 800 zł, M . Jezierski i Ska 800  
zł, Snnełowski Ludwik 40 zł, Czerniak 
Stanisław 100 zł.

Klimaszka Feliks i W anda 60zł, Cech 
Krawiecki 20 zł,

G I E Ł D A  Z B O Z O W A
Płacono złotych za 100 kg.

K. K. O. PO W. WĄBRZESKIEGO.
Balcerski Kazimierz 300 zł, Kamiń­

ski Jan 20 zł, Hoenze Arnold 20 zł, M a­
kowska Stanisława 20 zł, Brodel Fryde­
ryk 20 zł, Fiałkowski Bronisław 100 zł, 
Gerlach Zolia 20 zł, Kiihn Fryderyk 20  
zł, Switalski Franciszek 20 zł, Kownacki 
Jan 200 zł, Grabowska M arta 100 zł Ka­
sa Kościelna — Ryńsk 60 zł, Ognisko 
Związku Nauczycieli Polskich 40 zł, Sa­
wicki Aleksander 60 zł, Fałiński Alfons 
20 zł, Szymański Józef 100 zł, Irepke  

Numer akt: Km. 495, 46/59 i dal.
O B W I E S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I  N I E R U C H O M O Ś C I
Komornik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie, 

Jan Giowczewski, mający kancelarię w W ąbrze­
źnie ul. Targowa Nr 5, na podstawie art. 676 
i b79 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
uma npca 193y roku o godzmie 10-lej w Są­
dzie Grodzkim w ąbrzeznie sala nr 12 odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego przetar­
gu należącej do diużniczki M arianny Szymań­
skiej nierucnomości miejskiej, położonej w W ą­
brzeźnie przy ul. M . Piłsudskiego Nr 32 prze­
znaczonej na cele mieszkalno - handlowe o ob­
szarze 0.27.77 ha, na którym stoją zabudowania 
gospodarcze wraz z dwoma budynkami mieszkal­
nymi. 4

Nierulchomość ma urządzoną księgę hipo­
teczną, która przechowywana jest w Sądzie 
Grodzkim w W ąbrzeźnie pud Nr W ąbrzeźno  
tom 22 wykaz L. 471.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zl 22.927,— , cena zaś wywołania wynosi zł, 15.284  
groszy 67.

1 rzystępujący do przetargu obowiązany  jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 2.292 gr .0 i 
przedłożyć zezwolenie na nabycie nieruchomoś­
ci od odnośnych władz administracyjnych.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo  
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj,  w których  
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery  
wartościowe przyjęte będą w wartości trżech  
czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne o ile dodatkowym publicznym  
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do  
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, ie wnio­
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub  
jej części od egzekucji i że uzyskały postano­
wienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni po­
wszednie od godziny 8 do 18, akta zaś postępowa­
nia egzekucyjnego można przeglądać w sądzie 
grodzkim w W ąbrzeźnie ul. W olności nr 17 sala 
Nr 15. — -

Dnia 19 maja 1939 roku, 
(— ) Józef Rec, w z. komornik. 

K i n o  

d ź w i ę k o w e  

„Slońce“

B Y D Ł O

KROW Y:
W ytuczone pełnomięsiste . .
Tuczone mięsiste , ....
Nietuczone, dobrze odżywione
M iernie odżywione . . , , .

Ziemiopłody
By  dgoszcz

20. 5. 1939

Poznań

20. 5. 1939

tyto 15 60— 15,85 14,75— 15,00
Pszenica 21,25-23,75 21,25— 21,75
Jęczmień 18,25-19.00 lb.5u— 19,7ó
Jęczmień jednolity 18,75-19,00 19,2 >— 19,7Ó
Jęczmień zbiorowy 18,25  —  18,50 1»  ,50 -19,00
Owies 16,76  -17,20 16,50— 17,00
M ąka żyt. I 0 65% 25,50-26,00 24.00— 25,75
M ąka psz. 1 0 30% ą0,50— 41,50 59,00  —  41,00
M ąka psz. 1 0 50% 35.00-36,00 35,75— 38,25
M ąka psz, I A 65% 35,00-36,00 33,uO  —  3u,50
Otręby żytnie 13.00-13,25 12,00  —  13,00
Otręby p&zenne 13,50-14,50 12,00-14,25
Otręby jeczm. 13,50-14,00 12,50— 13,50
Gorczyca 53.00— 57,00 55,00  —  58,00
Siemie lniane 61,00— 63.00 64,00— 87,00
M ak niebieski 90,00-93,00 91,00— 94,06
W yka ozima 18,00-,1900 21,00-22,50
Rzepak tary — _
Lubin niebieski 12.00-12,50 13,00-13,50
Lubin żółty 13.00— 13,50 14,00— 14,50
Rzepak czimy 52,00-53,00 53,50— 54,50
Groch polny 24,00— 26,00 —

Groch Victoria 32,00— 36,00 34.00-37,00

Groch Folgera 25,00— 27,00 28,00— 30.60

CIELĘTA:
Najprzedniejsze cielęta tuczone
Tuczone cielęta . , . , , , 
Dobrze odżywione
M iernie odżywione . . , , , .

JAŁOW ICE;
W ytuczone pełnomięsiste . . 
Tuczone mięsiste . . , . , 
Nietuczone, dobrze odżywione  
M iernie odżywione . . , , .

OW CE:
W ytuczone pełnomięs. jagnięta , . .
Tuczone starsze skopy i maciorki .

BUHAJE:
jW ytuczone pełnomięsiste . ,  
W ytuczone pełnomięsiste jagnięta . 
Nietuczone dobrze odżyw, starsze . . 
M iernie odżywione ,

W OŁY:
Pełnomięs. wytuczone nieoprzęgane .
M ięsiste tuczone młodsze d o  lat 3  . 
M ięsiste tuczone starsze .... . . • • 
M iernie odżywione ,...,. • , .

M ŁODZIEŻ:
Dobrze odżywione
M iernie odżywione

60— 67 
46-56  
46-52  
22 3o

82-88
62— 70
54-60

62— 66
50-56
44— 46
36-40

64-70
50— 60

60-64
50-54
40— 42
36-40

52— 55
40  —  44
84— 40

34-34
32*=53

Zapisz sie do LMK
Numer akt: Km. 72 i „

O B W I E S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I  N I E R U C H O M O Ś C I  
Komornik bądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie 

Jan Giowczewski, mający kancelarię w  
nie. ul Targowa Nr 5 na podstawie art. 6:6 1 6:9  
kpe. podaje do publicznej

■' liuca iy>9 0 gouziuie il-tej w bąuzie 
órouzkim w W ąbrzeźnie sala Nr ^będzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu nale 
zacej do dłużników W ojciecha 1 M arianny Sza- 
Jtianskich nieruchomości rolnej, przeznaczonej 
na prowadzenie gospodarstwa, położonej w Gro­
madzie Ludowiec Gminy Ryńsk o obszarze 
14.82.72, ha na którym stoją dom mieszkalny 
wraz z stajnią oraz stodołą.

Nieruchomość ma urządzoną księgę hipo­
teczną która jest przechowywana w bąozie 
Grodzkim w W ąbrzeźnie pod nr Ludowice tum  
V wykaz L 68. .

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 6.550,— , cena zaś wywołania wynosi zł 4.: - 
0* n 50 * 4

° Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 65?,— 1 P r .ze 'N  
łożyć zezwolenie na nabycie merucliomow. od  
odnośnych władz administracyjnyc .

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo  
w takich 3 papierach wartościowych bądź ksią- 
żecAach wkładkowych instytucyj,. w których  
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery  
wartościowe przyjęte będą w wartości trzech  
czwartych części ceny giełdowej.

Przv licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjny o ile dodatkowym  publicznym  
obwieszczeniem  nie będą podane do wiadomości 
wiarunki odmienne. . , ,

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą uo  
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, ze^ Y 1!10/ 
sly powództwo o zwolnienie nieruchomości lub  
jej części od egzekucji i że uzyskały postano­
wienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie
p, o* 7,p k 11C11

° W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni po­
wszednie od godziny 8 do 18, akta zaś postępowa­
nia egzekucyjnego można przeglądać w sądzie 
gród7kim w W ąbrzeźnie, ul. W olności Nr 17, 
sala Ńr 15.

Dnia 19 maja 1939 roku.
() Józef Rec, w z. komornik.

D z iś p o  r a z  o s t a t n i o  g o d z in i e 5  i  8 .3 0    

BT PURPURZE
W roi. gł. R o n a ld  C o l m a n  —  F r a n c e s  D e e

J u t r o  t y l k o  1  d z i e ń  o  g o d z . 8 .3 0  W ielki film  
współczesny, który każda kobieta zobaczyć powinna.

PBŹĘTIUO PRIESZŁOSCI

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I :

W ekspedycji lub agenturach miesięcznie 80 groszy  
z odnoszeniem przez pocą 5 lub posłańca 95 groszy  
„Głos Pomorza4’ wychodzi w poniedz., środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu  
przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu komuni­
kacji, abonent nie ma prawa żądać pozaterminowych  

dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu.

odwiedzi w tych dniach naszych abo­

nentów pocztowych, aby umożliwić im  

odnowienie prenumeraty na miesiąc 

czerwiec za 0,95 zł już z odnoszeniem  

do domu. Naszych abonentów, którzy 

odnawiają prenumeratę u listonoszy, 

prosimy to uczynić niezwłocznie, by  

zapewnić sobie regularną dostawę pis­

ma przy zmianie miesiąca.

G W A R A N C J Ę  Z A  W Y R Ó B  

R D Z E N N I E  P O L S K I P A J E

T E N  Z N A K

K o m u  z a l e ż y  n a  u n a r o d o w ie ­
n i u  p r z e m y s ł u  i h a n d lu  w  
P o l s c e  k u p u j e  t y l k o  t o w a r y  

o z n a c z o n e  t y m  z n a k i e m !

K O Ł O  G O S P O D Y Ń  W I E J S K I C H

W  W A Ł Y C Z Y K U

z a p r a s z a  n a

ZABAWĘ TANECZNA
k t ó r a  o d b ę d z ie  s i ę  w  d n i u  2 9 .  V . 1 9 3 9  r . o  
g o d z . 1 5  w  l e s i e  n a  p o l a n c a  p . P a w l i c k i e g o

Ponieważ czysty zysk przeznacza się 
na F. O. N., prosimy okoliczne społe­
czeństwo o zaszczycenie zabawy swą 
obecnością

ZARZĄD

B u f e t  n a  m ie j s c u . W  r a z i e  n i e p o g o d y  z a b a w a  
o d ł o ż o n a  b ę d z ie  d o  p r z y s z ł e j n i e d z i e l i .

O G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E

k a ż d e  s ł o w o  k o s z t u j e  
1 0  g r o s z y , w y r a z y  n a ­

p i s o w e  2 0  g r o s z y . —  

U m i e s z c z a  s i ę  z a  p o ­

p r z e d n im  n a d e s ła n i e m  

g o t ó w k i ( m o ż e  b y ć  w  
z n a c z k a c h  p o c z t ó w .) —  
N a  o f e r t y  d o ł ą c z y ć  2 5  
g r o s z y .

U c z e ń  p i e k a r s k i  
p o t r z e b n y z a r a z . J a n —  
P io t r o w s k i W ąbrzeźno—  
M e s t w i n a  4

D o m
sprzedam. W e r o n i k a  Ż u r a w s k a  

K o p e r n i k a  2

... Im srożej kryzys gniecie — 

Tern mężniej walcz z nim w prasie I 

Pamiętaj I — Dźwignią wświecie - 

IN SERAJ jest w tym czasie! I!

Bracie! Gdzieś Ty kosę kupił?

k

w  f 1 r  m  i e

z  p e ł n ą  

g w a r a n c j ą  

d o s t a n i e s z

Szkoda 

zdrowia 
siły i 
xzasu

FR. BALCERSKI
Handel żelaza
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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W iersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej) r.-srn 10 gr 
) 30 gr

50 gr
na stronie 4-łamowej (w tekście)
na stronie pierwszej ’ ’ C *' 
Przy powtarzaniu ogłoszeń —  odpowiedni rabat.  
Dla spraw  spornych jest właściwy sąd w W ąbrzeźnie. 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada.
Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc, nadwyżki.

Książnica Kopemikańska  

w  Toruniu


